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S Wyrok sadn piedunje szalhiereze sztuczki- 


Stary i młody książe Pszczyński muszą płacić 


ważać. Ci ostatni 


W sobotę Sąd Okr. cywilny w Katowicach 
Ogłosił wyrok w sensacyjnej sprawie o odszko- 
 0wanie z powództwa genewskiej firmy „Hy 

„Tonitro* przeciwko staremu i młodemu ksią- 

€tom Pszczyńskim. Wyrok ten brzmi nastę- 
Dująco: 

Nie jest spornem, że firma „Amonium A. G.* 
zawarła z powódką umowę z dostarczenie li- 
Cencji i t, d. dla f-my „Oswag” i „Stiwaz” i że 
Owódce z tego tytułu przysługują roszczenia. 
Owódką w obecnym procesie skierowała te 
toszczenia przeciwko pozwanym. Żądanie po- 
Wódki jest z następujących powodów uza- 
Sadnione: 

L Członkowie zarządu „Amonium* A. G., 
A Częściowo także „Stiwag” i „Oswag“ A, G. 

ODUŚCI|i się przez Świadome działanie na nie- 
OTzy$ć wierzycieli czynów niedozwolonych z 
Dar. 312 kodeksu handlowego, a mianowicie 
SPOWodowali, że kapitał akcyjny w tych to- 


więc logicznie słowa pełnomocnika pozwanych, 
musi się dojść do przekonania, że w stosun- 
kach wewnętrznych między pozwanymi i Neu- 
meierem z jednej strony, iedynie zobowiąza- 
nemi miały być strony pertraktujące, a jedy- 
nie na zewnątrz ze względów podatkowych 


i innych miała „Amonium* A. G. jako kontra- 
hentka powódki występować. 

II. Wobec powyższych pertraktacyj mie- 
dzy d-rem Ebelinzem a powódką miała ta o- 
statnia mocodawców d-ra Ebelinga łącznie z 
d-rem Neumeierem za swych kontrahentów u- 
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byli przeto zobowiązani 
zwrócić wyraźnie powódce na to uwazę, że 
Amonium A. G., pozbawiona własnych kapita- 
łów, pozostająca pod zarządem osób, kierują- 
cych się ściśle wskazówkami d-ra Ebelinga, 
będzie właściwym jej kontrahentem z wyklu- 
czeniem pozwanych. 

Wniosek pozwanych o ponowne przesłucha- 
nie d-ra Ebelinga na fakt, że wyraźnie zwra- 
cali na to uwagę d-ra Breslauera, ówczesnego 
zarządcy powódki, iż jej kontrahentem ma być 
Amonium A. G., sąd pominął, gdyż dr. Ebe- 
ling, przesłuchiwany iako świadek w obecno- 
ści syndyka pozwanej d-ra Hochheisera i za- 
stępcy procesowego pozwanej niczego w tym 
kierunku nie zeznał, a wniosek pozwanych 
zmierza jedynie i widocznie ku przewleczeniu 
sprawy. 

Skoro orzeczenie co do wysokości kosz: 
tów, nie dojrzało do rozstrzygnięcia, należało 
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w. 
warZYstwach nie zostal wpłacony, że przez za- 


waż powyższy wyrok wstępny, co do zasady, wy- 
Anie umowy, która przy należytej rozwa- 


dE = a dać. Pretensje powódki w zasadzie uznaje się 
prowadzi tala według normalnej A do- Orga n nieza leżny za słuszne, a równocześnie co do kosztów, po- 
Zarz do ogromnych strat dla tych firm. r a " = z zostawia się wyrokowi końcowemu. 
o tych towarzystw działały na zlecenie poswięcony obronie interesów —— 

mocniką pozwanych, d-ra Ebelinga, o któ- 


a Dozwani wiedzieć musieli, wobec czego są 

Powiedziajni - za- działalność przestępczą 
Swego pełnomocnika i zarządów towarzystw 
Wyżej wymienionych. 


świata pracy 


POS „cej 


Prenumerata mIESIĘCKNA . z doręczaniem do domu 


Bochaterstwo lotnika 


000000000000000000600 


IL Z listu d-ra Ebelinga, pełnomocnika po- Zł. 2.50 LONDYN, 1. 9. (tel. wł.) Przykład rzadko 
*Wanych, jakoteż zeznań d-ra Gubsera i d-ra spotykanego bohaterstwa dał wczoraj jeden 
šteslauera, wynika, że dr. Ebeling, jako pełno- Egzemplarz pojedyńczy 10 groszy A wać kierujących samolotami pasażer- 
Mocnik pozwanych, pertraktował w ich imie- i skiemi, ursującemi między brzegami Francji 
niu o zawarcie umowy z powódka, wzgl. z N. CZYTAJ! ABONUJ! POPIERAJ! i Anglji nad kanałem La Manche. Samolot 


wpadł nad kanałem w burzę i trafiony został 
przez piorun. Piorun poraził jedynie pilota. 
Mimo silnego sparzenia lewej ręki, lewej stro- 
ny twarzy i spalenia części ubrania po lewej 
stronie, pilot, cierpiąc straszliwie, zdołał do- 


+ S. (Nitra) a po przystąpieniu ‘d-ra Neu- 
meiera do spółki z pozanymi wyraźnie oświad- 
tzono powódce: „Für uns wird die Amonium 

> G. den Vertrag zeichnen“. Interpretując 
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Polska wystapi przeciw traktatowi o mnieiszośeja 


jeśli nie zostanie rozszerzony na inne kraje? 


Sensacyjne pogłoski warszawskie 


s WARSZAWA, 1. 9. (tel. wł.) Minister 
aw Zagranicznych Beck przyjął w czwar- 
ek ambasadora francuskiego w Warszawie 
aroche'a. 

* Według wersii na konferencji tej ambasa- 
lor francuski notyfikował ministrowi Beckowi 
Drawę wstąpienia Rosji do Ligi Narodów. 

edle informacyj, pochodzących ze źródeł 
adlicuskich minister Beck: nie zgłaszał prze- 
IWko temu żadnych zastrzeżeń, miał atoli za- 
lączyć, że odniesie się do rządu Rosji so- 
ieckiej z zapytaniem, jak normuje swoje sto- 
Unki do traktatu b mniejszościach narodo- 
Ych. 

Wedle tych informacyj z kół francuskich, 
ŻĄd potiski czyni starania w kierunku rozpo- 


dl pensję nanczyciels 


Skradziono w Banku 


SOSNOWIEC, 1. 9. Dziś około godz. 12 
m Dołudnię w oddziale Banku Polskiego w So- 
-0wcu dokonano Śmiałej kradzieży przy: 0- 
lenkit kasowem. 1 j 
ki Kierownikowi szkoły > p. Kędzierskiemu, 
Óry podejmował pieniądze na' wypłatę dla 
am nauczycieli w całym. Sostiowcu w” 
Yatie 51.000 zł., skradziono. pieniądze, W. CZa- | 
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wszechniania i rozszerzania obecnie obowiązu- 
jącego traktatu o mniejszościach narodowych 
na wszystkie państwa, zamieszkałe przez po- 
szczególne. mniejszości narodowe. Gdyby te 
starania, których jawnym wyrazem będzie 
wniosek polski, złożony w Lidze Narodów na 
wrześniowej sesji Ligi nar. nie miałyby być 
uwieńczone powodzeniem, rząd polski zmuszo- 
ny będzie złożyć deklarację, że uważa trakta- 
ty o mniejszościach narodowych za nieobo- 
wiązujące. 

Stanowisko rządu polskiego ma opierać się 
na tem, że traktat wersalski o mniejszościach 
narodowych stanowił dotychczas jedynie plat- 
formę dla Niemiec, do występowania przeciw- 
ko Polsce, nie zapewniając Polsce możnośści 


Polskim w Sosnowcu 


sie pobierania. 31.000 "zł. znajdowało się. w rbl: 


Ionie. 
x Zarządzony. pościg narazie- nie ‘dat żadnego 
rezultatu. Nauczycielstwo * otrzymało jednak 
pensję. 

Kierownik Kędzierski pobierał pieniądze dla 
nauczycieli od roku 1918. Kradzież wywarła 
na "nim - "wielkie: przygnębienie, 


występowania w obronie mniejszości polskich, 
zamieszkałych na terenie innych krajów. 
Wiadomość ta tchnie inspiracią polityków 
partyjnych i notujemy ią tylko z obowiązku 
informacyjnego. Naieży ją jednak - traktować 


z dużą nieufnością. 
—0— 


prowadzić samolot do miejsca przeznaczenia 
i szczęśliwie wylądował. Pasażerowie wyszli 
z wypadku bez jakiegokolwiek szwanku. 


Samoin! 


stracony przez piorun 


ST. JOSEPH (MISSOURI), 1. 9. Wpobliżu 
St. Joseph samolot pasażerski zaskoczony 
przez burzę, został rażony piorunem. Od ude- 
rzenia pioruna samolot zapalił się i spadł na 
ziemię. 4-ej pasażerowie i pilot ponieśli śmierć 


na miejscu. 
—=(— 


Polskie samoloty nadal przodują 


na międzynarodowym turnieju lotniczym 


WARSZAWA, 1. 9. Dziś rano przepro- 
wadzaną była w dalszym ciągu próba rozru- 
chu silnika, do której stawały te samoloty, 
które wczoraj odbywały “próbę minimalnej 
szybkości. 

Zapowiedziane na godz. 10-tą próby skła- 
dania i rozkładania samolotów przeniesiono na 
godz. 12. Opóźnienie to wywołane „zostało ko- 
niecznością przeniesienia bramki, przez którą 
ma być samolot przeciągany po złożeniu spod 
hangarów na sam środek lotniska, tuż przed 
trybuny, aby i publiczność mogła obserwować 
tę próbę, 

„Próba ta miała wykazać, w jak szybkim 
czasie obsługą może złożyć skrzydła, wzdłuż 
kadłuba, ą następnie, jak szybko samolot może 


2. powrotem przygotowany, do lotu. 


RW-wynikach próby szebkóści: 'naagół_nalscv 


piloci spisali się dzielnie i zajęli lepsze miejsca 
niż Niemcy. 

Najlepsze wyniki w próbie rozruchu odnio« 
sły polskie samoloty RWD-9, oraz samoloty 
niemieckie. Najmniej punktów uzyskały samo- 
loty włoskie. 

O godz. 4-tej popołudniu na lotnisku moko- 
towskiem rozpoczęły, się niebezpieczne próby 
startu i lądowania. 

Wyników oficjalnych dotąd z żadnych prób 
nie ogłoszono. 


Główna Komenda Policji w Katowicach wy- 
znaczyła sumę 1.000 zł. nagrody dla tych o- 
sób, które wykryją, względnie przyczynią się 


do wykrycia sprawców zbrodniczego napadu 


na st. post. Pastelskiego i listonosza Karola 
Głowalę i gajowego Masnego, 0 którym dono- 
Simv na str. 3-ciei, * 


T Zs, 
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na Biskupa - „MIEĆ łódzkiego ? 


Cała prasa |juych przeprowadzić generalny remont 


" Warszawa, 2 września. 
stołeczna zamieściła dzisłaj wiadomość 
z Rzymu o mianowaniu przez Oica Św. 
ks. Superiora Stanisława Sepucha T. J. 
łódzkim Biskupem - Ordynariuszem. 
Dotychczas oiicialnego potwierdzenia 
tej wiadomości siery duchowne nie o- 
trzymały. 

Według bowiem posiadanych przed 
lem wiadomości, O. Superior Sopuch, 
miał zostać mianowany biskupem w 
Rzymie. 

* * K 

J. E. Ks. Biskup — Nominat Stani- 
sław Sopuch skończył 22 kwietnią 65 
łat, należy więc do starszej generacji 
kapłanów Towarzystwa Jezusowego. 
Urodzony w Kożuchowie pod Rzeszo- 


- wem, wstąpił jako 15-letni młodzieniec 


w roku 1884 do zakonu, gdzie odbył 
studja filozoficzne i teologiczne; pracu- 
jac jednocześnie w organizacjach spo- 
łecznych. 

Przed woiną został superiorem Do 
mu Jezuitów we Lwowie. W czasie woj 
ny deportowany do Kijowa, pracował 
wydatwie na polu | duszpasterskiem 
wśród tamtejszych Polaków. Po woj- 
nie przyczynił się na stanowisku pro 
winclałą wybitnie do rozwoju swego za 
komi na ziemiach polskich, i do utwo- 
rzenia prócz istniejącej dawnej orowin- 
ci małopolskiej, prowincji mazowiec- 
ko - wielkopolskiej. 

Ś. p. ks. biskup Tymieniecki, wkrót- 
ce po utworzeniu diecezii łódzkiej, po 
wierzył QO. Jezuitom z obecnym No- 
minem a wówczas superiorem ks. Sta 


nisiaom Sopuchem na czele, admini- 
stracie parafii N. M. Panny na Starem 
M!eście. 


Po odzyskaniu kościoła marjawickie 
Eo przy ulicy Podłeśnej, który wraz z 
doniem znajdował się w stanie zupeł- 
nej ruiny, oddano go O.O. Jezuitom. 

Dzięki wysiłkom ówczesnego ks. 
Suporiora Sopucha i gorliwej współpra 
cy księży i braci zakonnych, udało się 


gemiczej ciężkich warunków materjal- | jących z Łodzi przez Tczew do Gdań- 


Wieśniak zabił motyką przeciwnika. 
| Mordercę ujęto w lesie. 


Lwów, 2 września. W Możołowicach 
Narodowych doszło do, bójki tragicznie 2a 


kończonej między dwoma mieszkańcami 
tej. wsi, 
Od dłuższego czasu między -24- letnim 
Piotrem Kundra, a Iwanem Ławrykiem pa- 
nowały nieprzyjazne- stosunki. 
Ostatnio prowadzili oni ze sobą proces o 
pobicie, w wyniku którego skazany został 


Obnażone kobiety za kratami 


Gsobiiwa demonstracja w więzieniu. 


Piotrków, 2 września. W więzieniu w 
Piotrkowie doszło do demonstracji więż- 
niów. 

Zajście wszczął jeden z uwięzionych ko 
munistów, ukarany za przekroczenie regu- 
laminu obostrzonym aresztem. Na jego 
krzyki, w sąsiednich celach, a następnie 
w całem skrzydle więźniowie 

zareagowali wrzaskami. 
W osobliwy sposób  demonstrowały uwię 
zione kobiety. Rozebrały się one do aoga, 


Koń wpad? do studni. 
Wyaobyli go dzielni strażacy. 


Łódź, 2 września. Wczoraj rano przy 
ulicy Zamenhofa 29, wydarzył się nie- 
zwykły wypadek, przy istórym musiała 
interwenjować straż ogniowa. 

W domu tym buduje się studnię. 
Roboty nie są zabezpieczone. 

Rano na podwórko wiechał wóz za» 
przężony w iednego konia, 

Gdy woźnica oddalił się na chwilę, 
koń prawdopodobnie przestraszył się 
czegoś i wpadł do studni 


| 


ENRE NOIZ AOZ WTE Mam 


Aresztowanie na 


[A aapa |. | 


Wilno, 2 9, — Zawodowy złodziej 
Jan Nejman eskortowany był przez poste- | 
tunkowego P, P. z gmachu sądu po cogio- 


li przebudowę pierwszego Domu T. J. szonym wyroku do więzienia  Łukiskiego. 


ma terenie Łodzi. Kiędy posterunkowy zapukał do bra- 
Poświęcenia dokonał Zmarły Pa- |my więzienia Łukiskiego, Nejman uderzył 
sterz diecezji, a wkrótce potem O. Su- |posterunkowego kajdankami po głowie i 


zerwawszy kajdanki rzucił się do ucieczki 
ulicą Tartaki. 

Posterunkowy szybko jednak  oprzy- 
tomniał i widząc, że przestępca może zb'ec 


perior Sopuch, został przeniesiony do 
Warszawy, gdzie do ostatniej chwili pra 
cował wydatnie na polu duszpaster- 
skiem ji społecznem. i 


Brak pieniedzy na oplaty sądowe sa 
doprowadził do bratobójstwa. 


Stryj, 2 9. — Michał Sawczyn w szereg ciosów w głowę. 
Czerteżu zapisał swój grunt starszemu sy- | Nazajutrz Michał zmarł wskutek odniesio- 


nowi Dmytrowi, a zarazem nałożył na nie nych ran. Policja przytrzymała  bratobójcę 
go obowiązek spłaty młodszego brata Mi- 
chała. Spłata miała być  uskutęczniona w. 
koronach austrjackich, które się. zdewałuo- 
wały. Na tlę wysokości tej spłaty. docho- 
dziło często między braćmi do kłótni.) Mi-. 
chał postanowił skarżyć brata, Ka 

jedpakże nie . miał pieniędzy na. opłaty są-. 
dowe. Przedłożonego świadectwa ubóstwa. 


*Tuchota, 2 9. — 
jętności 'Lubięrzyh, pod Tucholą, zdarzył 


się krew w żyłach mrożący wypadek. 


sąd nie przyjął, gdyż ma oñ chałupę, a iezi special- 
wedle istniejących przepisów prawo- ubo- łą? apri: waldi a. 

, $ ć tylko t kto nie | "gm ogrodzeniem 

gich można przyznać tylko temu, o nic leżał olbrzymi pies, 


nie posiada. 


Michał, nie mając pieniędzy na opłaty 
siemolowe, postanowił przy pomocy ojca 
sam sobie zrobić sprawę. Udał się więc 
na pole i zabrał trzy kopy jęczmienia. Dmy 
tro, obawiając się, by następnej nocy zno 
wu nie zabrano mu zboża, udał się w pole 
by pilnować plonów. Nad ranem ojciec z 
synem znów przyszli na pole Dmytra. Wy 
wiązała się bójka, w czasie której Dmytro 
pobił ciężko brata, zadając mu 


Likwidacja bandy fałszerzy paszportów. 
jeszcze jeden znalazł się za Kratami. 


Tczew, 2 września. — Na dworcu w | ska, policja graniczna ujęła rzekome- 

Tczewie w jednym z pociągów, zdąża-| go krawca 

Moszka Czarnego z Łodzi, 
który trudnił się fałszowaniem paszpor- 
tów zagranicznych. Terenem operacyi- 
nym Moszka była Łódź i Gdańsk. 
Szczegóły toczącego się śledztwa trzy- 
mane są w tajemnicy. 

Pozatem policja gdańska na polece- 
nie władz polskich aresztowała ukrywa 
jącego się od dłuższego czasu na tere- 
nie wolnego miasta Gdańska herszta 
zlikwidowanej przez policię polską ban- 
dy fałszerzy paszportów, grasującej w 
latach 1932 i 1933 na terenie Łodzi i 
Gdańska. Aresztowanego fałszerza Mar 
cina Schleiffera z Łodzi osadzono w 
więzieniu sądu grodzkiego w Tczewie. 
Reszta członków bandy fałszerzy- pa- 
szportów gdańskich przebywa w wię- 
zieniu w Starogardzie. Są to Juda Ru- 
binstein, skazany na 2 lata więzienie. 
Jankiel Rotman, skazany na półtora ro- 
ku więzienia, Aisenfischowa, Schwarz- 

wach, Bril, Laufeter i inni. 


znany ze swej złości, zwierzę, o jednome 
t'owej wysokości, które omijali i ludzie i 
zwierzęta. Ostatnio małoletni synek wła- 
ściciela majątku, oraz 7-letni synek pew- 
nej robotnicy tej majętności, poczęli psa 
draźnić, a gdy to nie pomogło, przynieśli 
kota. Rozszalały pies skoczył naptzód 
przerwał uwięź i płot druciany i pobiegł za 
chłopcami. Synek dziedzica zdołał zbiec, 
natomiast synek robotnicy został napadnię 
ty przez zwierzę, które zadało chłopczyko- 


Lawryk więzieniem. Od tej chwili zrodziła 
się w umyśle Ławryka chęć zemsty. P'an 
swój zrealizował wczoraj. Na przechodzą 
cego drogą Kundrę rzucił się w pewnej 
chwili z motyką i ugodził g_ tak silnie w 
głowę, że ten padł martwy, na ziemię. Po 
dokonanej zbrodni Ławryk zbiegł. W cza 
sie przeprowadzanych dochodzeń ujęto 
sprawcę, który ukrywał się w lasach. 


i pouczepiawszy się krat w oknach, wy- 
chodzących na ulicę, krzykiem poczęły 
zwabiać przechodniów. 

W krótkim czasie przed gmachem więzie- 
mia zebrał się liczny tłum. 

ponieważ administracja więzienna nie | 
mogła zlikwidować demonstracji, zawe- 
zwano policję, która natychmiast przyhy- 
ła i, po usunięciu tłumu sprzed gmachu 
więziennego, wkroczyła do więzienia i u- 
spokoila awanturujących się. 


Eskadra sowiecka 


Moskwa, 2 września. (PAT) Eskadra 


go 
ców „Kalinin** i „Wołodarskij* pod roz- 


głębokiej na 5 metrów. 
Ponieważ nie można było konia 
wyprowadzić z głębokiego dołu, we- 
zwano straż, która zbudowała pod ko- 
niem specialtą platformę i tak wydosta 
no go na powierzchnię całego choć nie- 
co 


Warszawa, 2 września. — Wicemini 
ster Jastrzębski przyjął w zastępstwie 
ministra opieki społecznej prezesa C. 1. 
M. A. Cu płk. Nedicha, któremu towa- 
rzyszył prezes Związku Inwalidów Wo 
iennych poseł Wagner. 

Wczoraj delegaci Międzynarodowe- 
go Związku Inwalidów Wojennych 

złożyli wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza, a na- 


potłuczonego upadkiem. 
Wydobywaniu konia ze studni, przy 
glądał się tłum publiczności. 


Na podwórzu ma- | 


iloty bałtyckiej złożona z okrętu liniowe | Bałtyku Galera 
„Marat“ i dwóch kontrtorpedow-| Kronsztadt, udaiąc się do Gdyni 
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dachu kamienicy. 


Nieudana ucieczka złodzieja, 


Jeya rewolwer usiłując strzelić w kie“ 
runku uciekającego, lecz 

rewolwer zaciął się. 
Wówczas posterunkowy, ałarmując gwizd. 
kiem straż więzienną, zaczął ścigąć ucieka 
jącego. 

Po drodze jakiś przechodzeń usiłował 
zatrzymać Nejmana, lecz przestępca ude 
rzył go w pierś i kontynuował ucieczkę W 
dalszym ciągu. 

W międzyczasie do pościgu przyłączy 
ła się straż więzienna, która otoczyła uli? 
cę Tartaki od drugiej strony odcinając Nef 
manowi drogę. Wówczas uciekający! 
wbiegł na schody kamienicy Morgenszter* 
na, skąd przedostał się ną dach domu. 

Na szczęście dach nie miał połączenia 
i Nejman znalazł się w pułapce. 

Nejmana ujęto i skutego w kajdanki od 
stawiono do więzienia. 


| gc: w paszczy olbrzymiego psa 


Okropne skutki żartów. 


wi silne rany na twarzy i całem ciele. dii 
by nie przypadkowa obecność wpobliżit 
urzędnika gospodarczego, byłby pies chłop 
czyka 

zagryzł. 


Nieszczęśliwego chłopczyka w stanie, 
bardzo grożnym — istnieje bowiem słaba 
nadzieja utrzymania go przy życiu — prze 
wieziono do szpitala SS. Elżbietanęk w 
Tucholi. 


Powódź w (Czechosłowacji. f : 


Praga, 2 września. — Północne Cze 
chy onegdaj w nocy nawiedziła kata- 
strofalna ulewa, która spowodowała 
wystąpienie z brzegów kilku rzek i wy 
rządziła duże szkody materialne. 


Naibardziej ucierpiało miasto Milada 
Boleslav. Wodociągi miejskie zostały 
unieruchomione spowodu 


ai zalania wieży ciśnień. 


Tor kolejowy na linji Praga—Trna* 
va jest uszkodzny w kilku miejscach. 
Komunikacja kolejowa między Pragą a 
Mlada Boleslav odbywa się drogą o0- 
krężną. Woda grozi zalaniem miejsco- 
wości Reichenberg. 

Pociąg pośpieszny do Reichenbergu 
nie dojechał do miejsca przeznaczenia 
spowodu zalania toru. Pasażerowie od 
byli resztę drogi samochodami. 


OSCHŁA JUŻ ZIEMIA, 
OSUSZMY ŁZY... 


Czy Twoje środowi- 
sko zawodowe już się 
opodatkowało na rzecz 
powodzian? 
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w drodze do Gdyni’ 


— Wyruszyła z ŃKronsztadtu dziś rano. 


kazami dowódcy floty sowieckiej 14 
opuściła dziś ran 


z rewizytą do floty polskiej. 


Prezos Międzynar. Zwiążkn Inwalifów Mojennyt 


u premjera Kozłowskiego. 


stępnie przyjęci byli przez premjera K0 
złowskiego i marszałkową Piłsudską. fi 
Wieczorem tegoż dnia płk. ps i 
wraz z sekretarzem C. I. M. A Rei 
posłem Duval wyviechali do Gdyni. 
Po zwiedzeniu Gdyni delegaci Mie 
dzynar. Związku Inwalidów Wojęnnyc s 
udadzą się w dalsza podróż po Polsce 
i zwiedzą koleino Poznań, 
Kraków i Lwów. 
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Powiat Żywiecki w roku bieżącym w prze- 
ciągu 48 godzin poniósł straty ogniowe w wy- 
$okości zł. 400.000,—, 

Dnia 23. i 24. kwietnia b. r. około studwu- 
dzjesty zabudowań gospodarskich — 110 w 

oszczenicy i Przyłękowie pod Żywcem, oraz 
11 zabudowań w Stryszawie koło Suchej = 
Dadło pastwą pożarów. 
-= Przyczyną pożaru, a przedewszystkiem je- 
£o olbrzymiego rozmiaru był fakt, że zabudo- 
Wania, które padły ofiarą, były kryte słomą 
Względnie gontami, co przy szalejącym wie 
chrze sprzyjało ogromnie rozpowszechnieniu 
Ognia. 

We wsi Pawłowie w powiecie iłżyckim, gę- 
sto zabudowanej, pastwą ognia padło w dniu 
l maja b. r. zgórą 100 domów mieszkalnych 
I zabudowań gospodarczych. Ponieważ pożar 
Wybuchł w nocy działy się okropne sceny. 

udzie musieli przez ogień się przedzierać, 
Drzyczem kilkanaście osób uległo ciężkim po- 
Darzeniom i 5 osób znalazło śmierć w płomie- 
Miach, nie mówiąc już o żywym inwentarzu, 
tórego nie zdołano uratować. Cała wieś, nie 
Mając schronienia, obozuje pod gołem niebem. 

W Piaskowcn gminie bielickiej, pow. ldzki 

Wybuchł pożar dnia 7 maja b. r. i strawił 71 
Omów į zabudowań gospodarczych. 

We wsi Obszańska Wola w powiecie bił- 
£orajskim ozień w tym samym czasie zni- 
sZczył 64 domy mieszkalne, 89 stodół i 85 
stajen. 

Tej samej nocy w Chrzanowie, w powiecie 
anowskim ogień zniszczył 62 budynki wraz 
2 inwentarzem. 9 osób odniosło ciężkie popa- 
rzenią. 

W osadzie Kryłow w pow. hrubieszowskim 
Ar zniszczył 35 domów mieszkalnych i 73 
budynki gospodarcze na szkodę 80 włościan, 
m W ogniu zginęła jedna osoba. 

e a przedmieściu Białegostoku we wsi Sta- 
"ię wybuchł 7 maja b. r. w południe po- 
stwą, tóry strawił całą wioskę: 32 gospodar- 
gospod domów mieszkalnych, 41 stodół, 50 
s inwęn eh budynków drewnianych wraz 

ntarzem żywym i martwym. 

¿ łodzjmierzu pół miasteczka czyli 211 
mów padło pastwą pożaru, szkody wynoszą 


około 600.000 zł. a 2 tysiące ludzi pozostało 


bez dachu nad głową; pożar ten przypomina 


sławny pożar -miasteczka Kolna z 12 wrze- 
śnią 193 Zroku, gdzie pożar zniszczył 395 za- 
budowań, w gaszeniu brało udział 7 straży 
ogniowych i jeden bataljon wojska, Szkody 
Wynosiły 3 miljony złotych. 
| Wybieramy tu tylko niektóre z najwięk- 
i 82ych pożarów tego roku. Pożarów mniej- 
Szych w tym samym okresie od 23 kwietnia 
do 10-g0 maja b. r. było sporo. 
Patrząc na te ogromne szkody materialne, 
Ma te zniszczenia dorobku pokoleń całych i 
Drzedewszystkiem na tę nędzę pogorzelców 
lasuwa się pytanie: Czy naprawdę zrobiono 
szystko, aby tych, czy podobnych strat u- 
Liknąć i czy wogóle istnieje możliwośść redu- 
owania takich strat do minimum. 
k Odpowiedzieć trzeba: Istnieje możli- 
| Wość taka i jest nią zamiana krycia dachu sło- 
Mianego na ogniotrwały, stosunkowo małym 
h osztem. 
w Zastosowanie tego środka niestety odbywa 
__ Się bardzo powoli, sporadycznie i niesystema- 
cznie, Tymczasem gdzie jak gdzie, ale tu- 
Aj napewno byłaby na miejscu akcja zakrojo- 
nA na wielką skalę, oraz ingerencja rządu z tej 
lacji, że giną nietylko domy i dorobek, ale 
| Ziną í ludzie, 
i A Przedewszystkiem należałoby zwrócić uwa- 
|. BĘ na te miejscowości, które posiadają dużo 
Zabudowań krytych słomą wzgl. gontami. Aby 
razie ognia pożar nie mógł zniszczyć całej 
Si lub dużej jej części należy stworzyć A zw. 
e *aDory ogniowe, * 


na wsi i w miasteczkach 


Są to zabudowania, które są murowane, a 
przynajmniej kryte materiałami ogniotrwałe- 
mi. Najlepszym  materjałem  ogniotrwałym 
jest blacha żelazna, która aby nie rdzewiała, 
jest ocynkowana i wytrzymuje 1400 stopni 
ognia, 


Ea 


Cynkownia 


Wnętrze jednej 
z cynkowni 
blachy żelaznej 
w czasie pracy 


odczas gdy dach słomiany roznosł 


ogień po całej wsi, dach kryty blachą žela- 
zną cynkowaną wstrzymuje każdy pożar. Je- 
żeli taki budynek lub lepiej jeszcze grupa ta- 
kich budynków stoi w Środki wsi, każdy pożar 
się na "niej zatrzymuje. Jeżeli wieś dzielona 


jest przez kilka takich budynków. lub grup kry- 


Krwawy napad w Miedźnei 
Bandyci zrabowali poczcie 7.400 zł. 


Listonosz i gajowy padli trupem 
Eskortujący pocztę policjant ciężko ranny 


W sobotę około godz. 10-ej przed połu- 
dniem nieznani dotąd sprawcy dokonali w o- 
kolicy Pszczyny niezwykle Śmiałego napadu 
rabunkowego na listonosza Głowałę i towa- 
rzyszącego mu funkcjonarjusza policji star. 
posterunk. Pastelskiego. 


Obaj napadnięci zostali ciężko ranni od 


„strzałów rewolwerowych,” oddanych przez ban- 
 dytów. 


Wieś Moszczenica 


w powiecie żywieckim 
po tragicznym pożarze 
w kwietniu 1934 r. 
Spowodowanym iskrą 

z komina 


w SLA DRAPACZU CHMUR 


Z dniem- dzisiejszym został oddany do u- 


żytku lokatorów 14-piętrowy gmach mieszkal- | 


ny, t. zw. „drapacz chmur" przy ul. „wiał 
i Wigury w Katowicach. 

W związku z tem w dniu 29 i m. na za- 
proszenie kierownictwa budowy p. inż. Griffl 
oprowadzał prasę miejscową po olbrzymim 
gmachu, którego wnętrze przedstawia - się 
wprost imponująco. 

W gmachu zainstalowano dla wygody pu- 
bliczności wyciąg osobowy, t. zw. „paterno= 
ster“, który jest stale w ruchu. W parterze 
tego gmachu znajduje się zupełnie nowocześnie 
urządzona Kasa Skarbowa, w której zainstalo- 
wano pocztę pneumatyczną. 

Część mieszkalna zaopatrzona jest w. cały 
szereg urządzeń, zapewniających mieszkańcom 
nowoczesny komfort. A więc 2 dźwigi osobo- 
we, z których 1 zatrzymuje się na każdym 
piętrze, drugizaś pośpieszny tylko na piętrach 
górnych. Jazda na 14 piętro trwa 26 sek. 
Trzeci dźwig, t. zw. gospodarczy, komunikuje 
wszystkie piętra z suterynami i piwnicami. 
W suterynach mieszczą się 3 komplety pralni, 
zaopatrzone w najnowocześniejsze maszyny 
(wszystkie wyrobu krajowego), tak pomyśla- 
ne, by raz na 2 tygodnie mógł każdy lokator 


wyprać i wyprasować swą bieliznę w ciągu 


kilku godzin. W tym celu zainstalowano także 


Po przewiezieniu ich. do szpitala listonosz 
Głowała zmarł, zaś stan” zdrowia st. post. Pa- 
stelskiego jest bardzo groźny, 

Listonosz miał przy sobie 7.460 zł. w bilo- 
nie, które. mu zrabowano., | 

Również ci sami bandyci w czasie ucieczki 


zastrzelili zajowego Masnego z Jankowice pow. 
Pszczyna. 


Policja Aaa Rina energiczny pościg, 


Na ruinach 
Jeden z pogorzelców 
siedzi zrozpatrzony 
wśród „zgliszcz SWO: 


jego“ gospodarstwa 


obok pralni elektryczną prasowalnię. 

Prócz tego znajduje się w suterynach stacja 
pomp wodociągowych i centralnego ogrzewa- 
nia, kotłownia i tablica rozdzielcza dla prądu 
elektrycznego. ` i 

W westybulu umieszczono szafę ze skryt- 
kami na listy i telefonem domowym oraz urzą- 
dzenie do automatycznego seryjnego oświetla- 
nia klatki schodowej. HE 

Każde mieszkanie posiada przedpokój z za- 
instalowanym telefonem domowym, kuchnię 
z piecem kuchennym węglowo-gazowym, zmy- 
wakiem dla. naczyń, następnie spiżarkę, pokoik 
dla służącej z wbudowaną szafą, w końcu ła- 
zienkę z wodociągiem. 

Większa „część mieszkań posiada kuchnię, 
całkowicie urządzoną, zaopatrzoną we wbudo- 
Wany kredens, stół z deską do prasowania, 
półki i t. d. 

Dało to możność do najekonomiczniejszego 
wyzyskania stojącego do dyspozycji miejsca. 
W całym gmachu założono instalację, zaopa- 
trującą mieszkania w gorącą wodę. Każde 
mieszkanie posiada dalej w większości pokoi 
kontakty radjowe (pierwsze tego rodzaju urzą- 
dzenie w Polsce), dające możność łatwego za- 
instlowania aparatu radjowego, a specjalna a- 
paratura wzmacniająca zapewnia dobry i czy- 
sty- et = 


tych blachą żelazną cynkowaną pożar nigdy 
nie może przybrać rozmiarów katastrofy, 

Odpowiednio do tego zmniejszenia niebez« 
pieczeństwa zmniejsza się składka, którą pła= 
ci się za ubezpieczenie ogniowe przedewszyst« 
kiem w tych budynkach, które mają ognios 
trwałe krycie dachów. Obniżka składki wys 
nosi około 2/3 składki za budynki kryte słomą. 
Ta oszczędność pozwala na spłatę kosztu tego 
'ogniotrwałego krycia w kilku latach. 

Koszt samej blachy obliczyć należy na jaa 
kie zł. 3,45 za jeden metr kwadratowy już z 
materjałem, który idzie na felce wzgl. zakła- 
danie blachy. Blacha ta jest trwałą i może le- 
żeć kilkadziesiąt lat bez jakichkolwiek kosz- 
tów utrzymania, jak je wymagają inne mate. 
riały, jak papa, czy dachówka. Ta ostatnia 
podlega różnym wpływom atmosferycznym 
i uszkodzeniom, gdyż nie wytrzymuje uderze- 
nia, nacisku, lub spadku cegły z komina. W ra» 
zie ognia pęka tem więcej, że konstrukcja 
drewniana dachów, która pod dachówką jakcć 
cięższą od blachy, jest mocniejsza i ma znacz. 
nie więcej materiału palnego. 

Blacha żelazna nawet na wypadek, że po: 
Żar powstał w tymże budynku, dusi pożar 
ogranicza go i działa jak płaszcz żelazny, 

Gdyby w wypadkach na wstępie wspomnia. 
nych wsie czy miasteczka były posiadały jed. 
ną czy kilka takich zapór, napewno straty nio 
byłyby przybrały takich rozmiarów. 

Ale jeszcze dużo wsiom grozi takie samt 
niebezpieczeństwo, dla tego uwagi te mają dla 
nich zastosowanie. 

Tam gdzie Powszechny Zakładu Ubezpie« 
czeń Wzajemnych posiada przywilej ubezpie. 
czenia budynków, Zakład ten mógłby wpłynąć 
na tworzenie tych zapór, udzielające swej pos 
mocy finansowej wzgl, pożyczki, którą może 
potrącić z różnicy składek rocznych. 

Pozatem gminy i powiaty zainteresowane 
są w rozwiązaniu tego problemu, gdyż nie- i 
szczęście i klęska mieszkańców jest nieszczę- 
ściem gmin i powiatów. 

Nie należy zapominać, że wytwarzaniem tej 
blachy żelaznej ocynkowanej zajmują się nasze 


huty i cynkownie, wzgl. liczni nasi hutnicy, z: 

którzy nawzajem najlepszymi są odbiorcami ja * 

produktów rojtych. Miecz 
Sk... 


Na ostatniej kondygnacji bloku 14-to piętr, 
umieszczono maszynownie wind i zbiorniki wo+ 
dy, ponieważ ciśnienie wodociągów miejskich 
jest dla tak znacznej wysokości za małe. Po. . 
myślano także o usuwaniu Śmieci, które ode 
bywa się przy pomocy specjalnego urządzenia 
z każdego piętra. 

Maszynerje wind posiadają urządzenia zaa 
bezpieczające przeciw przeszkodom radjowym, 
co również wykonano po raz pierwszy w Pol: 
sce. Koszta budowy wynoszą około 300.00 
złotych. 

Budowa została rozpoczęta w maju- 1930 r, 
i dopiero teraz ukończona, ponieważ mogłą 
być prowadzona tylko w takim tempie, na ja. 
ki pozwalał roczny przydział kredytów. ` 

Wkońcu dodać należy, że po raz pierwszy) ; 
w Polsce w gmachu tym zainstalowano t zw. p 
„Centralną antenę". Urządzenie „Centralnej. | 
anteny", składa się z jednej anteny dla ca- 
łego budynku, umieszczonej na szczycie tegoż, 
specjalnego wzmacniacza oraz kabla, rozpro+ 
wadzającego prądy antenowe do 49 punktów NA 
odbiorczych, umieszczonych w 38 mieszkaniach 
budynku. Punkty odbiorcze składają się ze CR 
specjalnych gniazdek i gotowych sznurów do 
aparatów, tak, iż lokator dostaje do swego od- . 


biornika gotową antenę i uziemienie. 
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Niepokojące rozdźwięki jakie ujaw- 
niają się ostatnio między Paryżem a 
Warszawą są niewążpliwie  nieporozu- 
mieniem, którego jedaak nie wolue lek- 
ceważyć i z założonymi rekami wycze- 
kiwać, aż samo się wyjaśni, Pewne po- 
sumięcia rządu francuskiego, jak aproba 
ta paktu czterech a ostątnio siłne zaanga 
żowanie się w stronę Moskwy poza pie 
cami Warszawy, wywołały u nas rozge 
ryczenię, dalekie jednak od. uczuć nieche 
ci lub nieufności. Atoli samodzielne wy: 
siłki Polski stworzenią modus vivendi z 
Niemcami, a następnie jej pełnć rezerwy 
stanowisko wobec podszeptywaneco na 
Quai d'Orsay przez.  Sowięty paktu 
wschodniego. wywołało już iry tuiącą i 
obraźliwą nagankę antypolską na lar 
mach części prasy iraucuskiej. Do zao- 
strzenią, wzałemnych stosuaków przy» 
czyniło się równocześnie brutalne rugo 
wanie robotyików Polaków z Francji 


(zajścią w: Leiorest) i polskie zarządze: | 


nia w aferze p. Boussaca, fałszywie a 
tendencyjnie przedstawione przed opin 
lą francuską. 

Wtym nagromadzeniu zadrażnień 
usiłują zrealizować swe plany pewne 
elementy, którym zależy na poderwaniu 
sojuszu Francji z Polską. Owocem o- 
wych złowrogich i jaknałbardziei szko- 
dliwych dla obu krajów zarówno, iak i 
dta sprawy równowagi europeiskiej jest 
ostatnia złośliwa kampania rzekomych 
„rewelacyi”, steku oszczerstw oraz non 
sensów, zapoczątkowana przez 
de Paris”. Wien. łakiemi metodami po 
siłkuje sie brukov/a prasa paryska. Afe- 


ra Stawiskiego uawniła już niejedne ku i 


lisy jej działań i «demaskowała iei koru 
pcię. Lecz niemy ei opinia publiczna, ną 
` wet we Francii, jest łątwowierna. 
Naganka antypolska zatruwa wzaiem 
ne zaufanie i stosunki. Zasada: »calem- 
nicz calomnicz il en restera. toujours qui 
que chose” zawsze iest aktualna. Dlate- 
go wydaje się konieczny zdecydowany 
protest i zaprzeczenie ze strony naszych 
oficjalnych czynników. 
A Dłuższe milczenie spotęgowałoby 

tylko atmosfere podejrzliwości. Kłam- 
stwo należy zdławić odrazu. Pleni się 
ono i rozkrzewia zbyt szybko. 

Poważna opinia francuska lust rów- 
nież zaniepokojona sytuacją i stara się 
przeciwdziałać akcji złej woli. „Action 
Francaise” zamieściła na temat stosun- 
ków francusko- polskich artykuł p. J. Le 
Boucher, w którym m. in. pisze.: 

„Zatarg, który powstał od kilku ty 
godai między prasa polską i francuską 
jest laknaibardziej niebezpieczny. Ta ma 
ła zabawa może spowodować. przydu- 
szenie przyjaźni a nawet iej zupełnie wy 
gaśnięcie, chociaż zresztą ta może 
zmartwychwstać pewnego dnia. skoro 
konieczności życiowe wskażą jednej lub 
drugiej stronie prawdziwą drogę, którą 
należy postępować. Czyż nie została bo 
wiem olśniewająco wyznaczoną tą dro» 
ga zarówno przez geografie i historię, 
tak i przez to, co Niemcy nazywają „kul 
turą”, a co my. z tej strony Renu woli- 
my nazywać cywilizacją, Powiedzmy: 
katolicyzmem, 

„Czyżby to niç nie znaczyło, jeśli Wo 
lewodawie wiłeńscy pokazują zwiedza- 
jacym kaplice św. Kazimierza, iako naji- 
dalszy punkt cywilizacii łacińskiej? 

„Nie należałoby też, aby między Pol 
ską a Francią powtórzyła się historia 
traktatów, zwanych bałońskiemi, ten nie 
szczęśliwy spadek pomiędzy wielu in- 
nem! mniel znaczącemi śladami Napo- 
leona I w Warszawie. 

»Raczeł jesteśmy przekonani, że od 
1918 roku powstała Polska zapomiała te 
te niezreczne układy wobec wsnaniałei 
przyszłości, do której wejście otwarło 
jej zwycięstwo sprzymierzonych. W każ 
dym iednak razie, szczęśliwe wspomnie 
nia, jak umarb, jadą predko. To też test 
to znowu jednym z dowodśw więcej 
aby z jednej i drugiej stronny wnieść do 
przyiacielskich stosunków jak  naidalej 
posuniętą delikatność. 

»Nazajutrz po woinie, ministrowie, 
. którzy następowali na Quay d'Orsay by 
li przekonani, że ultima ratio”, polityki 


"Echo | 


„NOWY CZAS” 2 wrześnią. | 
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jest uczucie, Przyjaźń Polski była rze- 
czą tak naturalną ża nie potrzeba iej by 
tó nawet ótoczyć troskliwością. Lepiej 
było w oczach tych złych dypiomatów 
starać słę o pozyskanie sympatji całego 
świata, a nawet naszych nięprzejedia- 
nych wrogów. 

„To było złe rozumowanie i stało się 
zapoznaniem lekcji wojennej, Nie należa 
io bowiem nigdy zapominać, że chociaż 
Polacy byli od 1815 do 1918 roku roz- 
darci ma części przez Hohenzollernów, 
Romanowych i Habsburgów, to mimo 
wszystko w duszy polskiej pozostała wy 
ryta spólnota narodowa, 

„Można było obserwować w ostat- 
nich latach woiny głęboką przepaść w 
świadomości polskiej. Dla jednych, mo- 
carstwog carów przedstawiało naiwiek- 
sze niebezpieczeństwo. Dla drugich, ist- 
uiała niemniejsza obawa przed mocar- 
stwem Hohenzollernów. 

„Pierwsi, pragnęliby chętnie spróbo 
wać porozumienia z Berlinem, a to po 
upadku Mikołaja II i zawarciu pokolu w 
So Litewskim. To byli AKTYWI- 
SCI 

»„Drudzy, którzy widzieli w Hohenzol 
lernach i Habsburgach niemniej nieprze 


jeduanych wrogów niż w Roimanowych 
nie chcieli przyjąć swej wolności ani Z 
Berlina ani z Wiednia. To byli PASY- 
WIŚCI, to neutralni. 

„Upadek trzech cesarstw, rosyłskie 
go, niemieckiego i austriackicgo+pozwo- 
lit wszystkim Polakom bez względu na 
to, czy byli akiywistami czy pasywista- 
mi, porozumieć się ze sobą. 

„Czy cud zmartwychwstania Polski 
w lej obszernych granicach jest też w 
możności usunąć z miejsca i na zawsze 
szczególniejszą nienawiść pewnych pa- 
triotów polskich do Rosjan, oraz więcej 
lub mniej gorące sympatie innych pa- 
triotów, które zachowali dla Niemców? 
Sądzę, że byłoby to zapoznaniem natu- 
ry ludzkiej, I tu właśnie iest ten błąd, 
jaki przez szereg lat popełniali nasi mi- 
nistrowie z Quai d'Orsay. Należała bo- 
wiem jak naistarannięj wystrzegać się 
błędnego postępowania wobec naszych 
sprzymierzeńców, aby nie rozbudzić w 
pewnej części opinii polskiej, właśnie u 
aktywistów i ich następców ERSATZ- 
SYMPATJI do Berlina. 

„Uśmiechając sie raz po razu to do 
Berlina za czasów Stresemanna, to zno 
wu obecnie do Moskwy,  rvzykuiemy 


DŹWIĘKI. 


całkiem poprostu ostudzenie ogólnej opi 
ni} Polaków wobec nas. I to właśnie sie 
stało, albo raczej stanie się. 


»Podróż p. Barthou -do Warszawy” 


nie dala żadnego puzytywnego skutku: d 
Jeśli więc jest jeszcze czas, należałoby, | 


spowodować rozjaśnienie w stosunkach. 
francusko -polskich. Alhawiem przysło” 
wie mówi rzeczywiście, że zerwana 
przyjaźń nigdy już dobrze nie będzie 
seementowana”. 

* * * Ź 


a 


Tak. Rozjaśnienie w stosunkach pol“ 
sko- francuskich jest konieczne,. Konie” 
czna jest obopółna rychła i zdecydowa* 
na akcia, Wiekowa przyiąźń obu naro% 
obt 
państw nie moga być stawką podstępnel 


dów, małżywotnieisze interesy 


intrygi į na błahostkach opartego nie” 


porozumienia., Aui Polska, ani Francia 
nie wpadną chyba w pułapki, nastąwio” — 
ne przez złą wolę. Nalęży iej przeciw: 


działać, i to przeciwdziałać yświeńić 
chlel. A przedewszystkiem wyświetlić 


wszelkie niezrozumienia i usunąć wszel- 


kie podeirzliwości w atmosierzę anerer 
rej, lolalneł współpracy . 


Niebezpieczeństwo tajnej dyplomacji 


„Journal des Nations“ przeciw lekcaważeniu opinii publicznej. 


(Koresp. wł. 
Genewa we wrześniu. 


Dziennik genewski „Journai des Na- 
tions* zajmuje się niektóremi rokowa- 


sach i bardzo ostro potępia tajną dyplo- 
mację, którą uważa za zgubniejszą od 
tradycyjnej dyplomacji przed wojną. 
Przedwojenna dyplomacja była przy- 
najmniej tak tajna, że opinia publiczna 
nie wiedziała nic o jej krokach i 
poczynaniach, tak, że nie miała powodu 
zaniepokojenia. Tymczasem dyplomacja 
współczesna działa inaczej. Z wielkim 
rozgłosem zapowiada się, że dojdzie do; 
spotkania mężów stanu. Spotkanie śle-| 
dzone jest przez prasę. Potem wydany 
zostaje komunikat, który nic nie powia= 
da, ale który jest podkładem dla tysiąca 
domysłów i przypuszczeń, tysiąca sprze 
cznych informacyj z t.-zw. wiarygod- 
nych źródeł. 

W wyniku tego opinia publiczna jest 
zaniepokojona i zapytuje się, co przed 
nią sie ukrywa, sąsiednie państwa pełne 
są podejrzeń, atmosfera już i tak dosyć 
ciężka staje się nie do zniesienia. Kla- 
sycznym dowodem takich następstw tes 
go rodzaju dyplomacji jest niedawne 
spotkanie Mussoliniego z austrjackim kan 
clerzem Schuschniggiem. Jedni dowo- 
dzili, że w wyniku obrad doszło do zwią 
zku z Czechosłowacją, że jakoby już nie 
istniała Mała Fntenta, inni zrobili z Au- 
strji Albanię, trzeci zaś twierdzili, że 
spotkanie zawiodło, ponieważ  Schu- 
schnigg nie chciał zamknąć drzwi pro- 
wadzących do: Niemiec, inni jeszcze wi- 
dzieli już. restytucję Habsburgów. Było- 
by można przytaczać jeszcze cały $ze- 
reg domysłów o tem spotkaniu, ale 
wszystkie miały to do siebie, że wzbu- 
dzały w najrozmaitszych częściach Eu- 
ropy obawy i niepokój. Opinia publiczna 
nie ma chwilki wytchnienia. Schuschnigg 
jedzie do Nicei. Z kim się tam spotka? 
Z posłem ministra Barthou? Z innym mi 
nistrem Francji czy możę z Titulescu? 
Może z eks-cesąrzową Zytą? Opinia pu 


bliczna, niestety, nie może uspokoić się 
wiadomością, że pobyt Schuschnigga bę 
dzie miał cherakter prywatny, że bę- 
dzie on w Nicei tylko na wywczasach, 


2 ; : | Czyż MacDonald przed czasem nie wy- 
niami dyplomatycznemi w ostatnich cza; 


jechał do Rzymu dla złożenia tylko kur- 
tuazyjnej wizyty i.czy równocześnie nię 
zostął tam uplanowany pakt czterech? 
Spotkanie Mussoliniego z Schuschnig- 
giem było nowszej daty, Ale tajność 
podobnych spotkań jest na porządku 
dziennym. Np. o czem mówił Mussolini 
z Hitlerem? O czem niedawno rozma- 
wiał Schuschnigg z Papenem? O czem 


Inkasent 


rokował z Qłómbósem? 
Spotkania mężów stanu były i będą 
Oczywistem jest, 


giej jednak strony wie się doskonale, co 
mówił thow w Londynie i 0: czem 
rożmawiali ministrowie państw północ+ 
nych w Moskwie. Wyniki tych rozmów 
wprawdzie mogą nie podobać się p@t 
szczególnym państwom, mogą podnie. 
cić wewnątrz opozycyjną politykę, ale 
nie mogą wzbudzić zaniepokojenia. któr 


re jest owocem tajności: 
——— 


w opresji. 


Bandytów osadzono w więzieniu, 


Łódź 2 września. 

Przy zbiegu ulicy Kopernika i Żerom 
skiego przed posesją nr. 27 na ulicy Koper 
nika dokonano niezwykle ZAWONIA napa 
du rabunkowego. 


Ulicą Kopernika zdążał do centrum mła- 
sta inkasent zakładów przemysłowych Stei- 
gerta, przy ul. Miljonowej 37, p. Erwin Be 
chner. 

Niósł z .sobą teczkę, zawierającą 6,591, 
złotych. W chwili, gdy inkasent znalazł się 
na chodniku przed domem Nr. 27 przy ulicy 
Kopernika, podbiegł doń z tyłu jakiś osob- 
mik i uderzył tępem narzędziem w głowę. 

P. Bechner upadł wypuszczając teczkę 
z rąk. 

Towarzyszący atakującemu dwaj inni o- 
sobnicy pochwycili teczkę, Jeden rzucił się 


do ucieczki unosząc tęczkd, drugi zaś zwol- 


niwszy kroku pozostał nieco w tyle, gotu 
jąc się do zabezpieczenia odwrotu. 


Liczni przechodnie, będący świadkami na 
padu podnieśli alarm i zarządzili pościg. — 
Znajdujący się w obchodzie posterunkowy 
zatrzymał jednego z uciekających, którym 
okazał się Władysław Marczak, zamieszka 
ły przy ul. Ciesielskiej 23. 

Równocześnie uciekający dwaj pozostali 
bandyci rzucili teczkę ze zrabowąnemi pře- 


Sędzia ziapał złodzieikę 


przy kawie 


Z Tczewa donoszą: 

W. godzinach południowych zbiegła 
po rąz drugi z tut. więzienia śledczego 
przy sądzie grodzkim znana złodziejka 
kieszonkowa, 

32- letnia Sabina Potaczenko 
z Rypina, która przed kilku dniami ujęta 


w cukierni. EE 
skiej. 


Pomimo energicznych poszukiwań po 
licja nie zdołała zbiegłej aresztantki 
znaleźć. Dopiero w lokalu cukierni Zu- 
cha, znajdujący się tam sędzia dr. Kli- 
maszewski, rozpoznał w zapijającej Ka- 
wę kobiecie zbiegłą z więzienia „Sa- 


została na gorącym uczynku kradzieży | "binkę*, którą przy pomocy policji odsta- 


torebki 


` 


damskiej na szkodę p. Ossaw=! wiono 'do więzienia sądowego, 


niędzmi, przyczem zdołali ujść  cząsowo 
przed pościgiem, 

Odebrane pieniądze w całości przekaað 
no poszkodowanej firmie, Dalszy 
wszczęty przez władze policyjne doprowa” 
dziły do ujęcia pozostałych dwóch uczestni 
ków napadu, którymi okazali się Wilczak 
marjan zamieszkały przy ul. Ciesielskiej 3 
i Szyja Władysławowski zamieszkały pie) 
ulicy Ciesielskiej 23. 

Jak ustalono, napad był uplanowany i 0” 
pracowany przez trzech bandytów szczegó 


lowo. Wiiczak i Władysławski cal | 


byli w specjalne płócienne woreczki z tr0* 
ktym piaskiem, mocno obszyte i tworząc, 


rodzaj maczugi na drewnianym trzonie. U. gi 


derzenie takim woreczciem powodow., obti 
szenie bez uszkodzenia czaszki. Bandyci 146 
mieli zamiaru zranić lub zabić napadniętego| 

Marczaka, Wtładysławowskiego 1 Wilcza 
ka osadzono w więzieniu © do dyspozycji 
władz sądowych. Ogłuszonemu inkasento 
udzielił pomocy lekarz, 


Piorun zabił na miejscu 


krzątającą się 
po izbie :obiete. 


Łódź 2 września. Wczoraj w  czasłe 
szalejącej na terenie powiatu łódzkiego bu 
rzy — wydarzył się we wsi Przypusta g”" 
Wiskitno tragiczny wypadek. 

W czasie krzątania się po m 
została rażona piorunem 44-letnia Marjan”, 
na Łępowska. 

Nioszczęśli-'«j kobiecie pośpieszono "4 
pomoc, lecz ratunek okazał się spóźnia" Y: 
Piorun zabił ją na miejscu. 

Wypadek w całej okolicy wywoła” 
nę węzkanie, 


ił» 


że nie publikuje wd 
wszystkich szczegółów rokowań. Z del 
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li 6 
Publicysta trancuski: jules Sauerwein, 
€znający języka rosyjskiego, który odby- 
Wą obecnie podróż dookoła Światą z ra- 
Mienia wielkiego dziennika paryskiego „Pa 
IS-$oir", przebywał również na Syberii, 
skąq nadesłał opis wielkiego  syberyjskie- 
© miasta Nowosybirsk, które nazywa „Sy 
ryjskiem Chicago”. 
„Po siedmiu dniach podróży (z Włady 
_ 0stoku) znalazłem się wkońcu w Nowo- 
Sybirsku — pisze p. Sauerwein. — Powie- 
Miano mi, że trzeba się w nim koniecznie 
atrzymać, bo jest to Chicago Syberji. O 
Odzinie szóstej rano umieszczona mnie w 
ardzo biednym pokoju hotelu  Centratne- 
80, Znalazłem go z trudem. Wypełniony 
jest cały ztw. ,specami', których sprowa- 
zono wielkim kosztem. Widzę ich krążą- 
Ych po korytarzach, ubranych ` 
hy; ubogo lecz schludnie. 
4 Ylą się pod fontannami, poiem schodzą 
żybko na ulicę, ażeby zjeść śniadanie w 
Mp kooperatywach. Bo w hotelu niema 
do. i ażeby otrzymać kilka listków herbaty 
sta Sorącej wody, musiałem wysłać jakąś 
bli ta kobietę z amerykańską walutą do po 
skiego „torysinu* (specjalny magazyn 
U, €udzoziemców, w którym płaci się de- 
zami), - 
NA, mojego okna widzę wielki skwer. Po 
"zone są na nim malutkie drzewka. Or- 


s 
zak kobiet w białych i czerwonych chust- 
"ach przechodzi przez skwer. 


= 


siadają 
i ażeby chwilę pogawędzić, — 
Się jakiś stary człowiek, który «rer 
„ kie t M ruchem wskazuje im miejsca, ja- 
ją wi. BA polać wodą. Kobiety wypróżnia 
ciej sz dg i siadają znów leniwo. Na wiel- 
Wrypunę” Lenina, gdzie wznosi się pomnik 
na on o. (Ciekawe jest bardzo  przypomi- 
we r eka Gambettę, wznoszącego pra 
chody ci. estem wołania), wielkie samo- 
Słarowe zaczynają krążyć ciężko 
Niektóre Wśród chrzęstu  żelastw. 
botnik si gh. objuczane są grupkami 10 
Wznosz zy. i A gw rodzaju dzwonnicy, 
czę ą ę w ród dzielnicy robotni- 
i Ì, dolatuje harmonijna muzyka, rodzaj 
Pewa religijnego, ogarniającego całe wia 
"wą Gdzie się znajdują chóry i orkiestry, 
„łóre o godzinie 7 rano wygrywają tę sym 
onję? Tajemnica. 
bi Upływają godziny. Mój przewodnik 
<ga po mieście, ażeby mi dostarczyć po- 
ñ na zwiedzenie fabryk i budynków. 
cu wrącą zadyszany. Lokalny sowiet 
olit mi zobaczyć budujący się 
Smach teatru w Nowosybirsku. 
Zi nas tam szybko mała karjolka, za- 
todac A w jednego mongolskiego konia. 
Uma k teatru tworzy olbrzymia kopuła. 
dzy ih który nazywa się „Domem Wie- 
üza Kultury‘, może pomieścić 2.800 sie- 
e ych widzów, Kierujący budową inżv- 
OS Pokazał mi wszystkie szczegóły: wyso 
t 30 metrów, średnica 60 metrów, par- 
Mon 40 być usunięty z krzeseł i zamie- 
A Y na cyrk, w przeciągu 10 minut moż 
__ Napelnié środek teatru wodą i zamienić 
= Na, "Aa basen do zawodów pływackich. 
Sceną znajduje się obszerny kwadruto 
8 ach, tak szeroki, że może na nim de 
dzi, *Ś pułk kawalerji. Teatr otoczony bę- 
€ parkiem, a z drugiej strony parku sta 
budynek, mieszczący 1200 _ mieszł ań 
ką, t tystów i personelu technicznego. 
ować się tam będą sale rekreacyjne, 
Datę Acie, baseny kąpielowe. Artyści za0 
; eni będą we wszystko i dobrze płat- 


ną 
Zjawia 
Siczny 


_ Poz 


“AWO 
rzęż 


(z 


Bydgoszczy donoszą: 


ej wartości. 


małżowinę uszną. 


z 

Mały Zbyszek S. został sam w do- 

w Rodzice wyjechali, a opieka, pod 
liv zostawili dziecko, okazała się wąt- 


i ką, ezwano pogotowie ratunkowe i le- 
Z Do założeniu prowizorycznych opa 


RATEI TZA AM 
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niejszy teatr na Wirtodie. 


uduje obecnie Nowosybirsk. 


ni, ponieważ Nowosybirsk chce mieć zę- 
spół wyborowy. 

Nowosybirsk liczy 280.000 mieszkańców, 
: rząd chce, aby stworzyć im wygodną eg 
zystencję. — Nowosybirsk mą powoli 


stać 'się krajem żyjącym samodzielnie, a 
nie być, jak dotąd, tylko przyczepką Rosji 
europejskiej". , 
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tylko z Mi.lości: 


Przykazania dla prawowitych Niemców. 


Ostatnio dr. Heinsius z Berlina opraco- 
wał, po porozumieniu się z ministerstwem 
spraw wewnętrznych Rzeszy, urzędem hi- 
gieny ludowej i wydziałem rasy przy partii 
narodowo-socjalistycznej, dziesięć przy- 
kazań, do których winni stosować się pra 
wowici Niemcy. Oto brzmienie tych przyka 
zań: 1. Pamiętaj, że jesteś Niemcem, 2. Wi 
nieneś żenić się, jeśli jesteś dziedzicznie 
zdrów, 4. Utrzymuj twe ciało w zdrowiu, 
5. Jako Niemiec, za małżonka wybieraj tyl 


ka Niemca, lub osobę krwi nordyckiej; 6 
krzed wyborem rtałżonka uświądom się « 
jego przodkach; 7. Zdrowie jest także 
warunkiem piękności 

zewnętrznej; 8. Żeń się tylko z miłości, 9, 
Nię wybieraj towarzyszą zabaw, lecz uwa 
żaj swego małżonka za towarzysza w ma! 
żęństwie: 10. Zdrowe potomstwo jest wieś 
ciwym sensem małżeństwą. Dopiero ad 3 
—4 dzieci zapewnionem jest utrzymanie 
| narodu, 


Otvłość skraca nam życie. 


ILE POWINIEN WAZYĆ CZŁOWI 


mm Bezpieczna kuracja odtłuszczająca. 


» całą okoliczną elitę. Syberja ma 


Każdy człowiek posiada mniej lub 
więcej obfitą podściółkę tłuszczową, któ 
ra zaokrągła jego kształty. Nawet ko- 
biety, które osiągają ideał estetycznej 
linji też mają podściólkę tłuszczową. 
dość obiitą. 
Gdzie leży więc granica obfitości 
tkanki tłuszczowej? Wskaźnikiem kry- 
tycznym 
ści dlatego, że dla kobiet i dzieci 
pewne odchylenia od tej normy. 
Prawidłowo zbudowany człowiek 
powinien ważyć tyle kilogramów, ile 
centymetrów wzrost jego przekracza 
powyżej metra. Zatem człowiek dore- 
sły o wzroście 1 metra 70 centymetrów 
powinien ważyć 70 kilogremów. Z tego 
18—20 procent przypada na tłuszcz. 
Waga, przekraczająca normę świad- 
czy już o pewnei tendencii lub skłonne- 
ści do otyłości. 


Otyłość małego stopnia zaczyna się 
już przy wadze 90 kilogramów dla 
mężczyzny, 75 kg. dla kobiety; Średnia 
— przy 100 kg. wagi; w otyłości znńącz- 
nego stopnia waga dochodzi do 120-— 
150 kg., a czasami do 200, a nawet 300 
kg. w bardzo rzadkich wypadkach. 

Nadmiar tłuszczu odkłada sie niety!- 
ko w tkance podskórnej ale i we wszyst 
kich narządach, ` stając na przeszkodzie 
do normalnei ich czynności fiziologicz- 
nej. 

Co razi nasze oko u otyłego? 

Przedewszystkiem wygląd zewnętrz 
ny. 


jest tu poczęści wage. Poczę: 
są 


Gruby kark i pofałdowany 
podbródek, 


obwisłę piersi i brzuch, gigantyczne 
nieraz ręce i nogi czynią z człowieka 
niekształtną i ciężka ruchomą mase. 

Opieszałość i lenistwo 
we ótyłych jest nietylko 
i fizjologiczne. 

Odkładanie się tłuszczu w klatce 
piersiowej utrudnia oddech. Odtłuszcze 
krążenie krwi. 
na szalone 

których nie jest w stanie przez 
czas pokonać. Toteż siły zapaso- 
szybko wyczerpeniu: 
niewy- 


przysłowio- 
fizyczne, ale 


nie serca upośledza 
Osłabione serce napotyka 
opory, 
długi 
we serca ulegają 
i dochodzi do ciężkiego stanu 
dolności mięśnia sercowego. i 
Podobnym obrazem niewydolności 
czynności zostaje zaatakowany każdy 
inny narząd ciała. f 
Otyli są eciężali, pocą się nadmier- 
nie i uskarżają na stałe uczucie senno- 
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SCI. 


Kto urwał dziecku ucho? 
Gdy nema rodziców w domu... 


trunków przewiózł dziecko do szpitala. 
Cała sprawa okaleczenia nie zosta- 
ła dotychczas wyjaśniona, Istnieje po- 
sądzenie, że dziecku jeden z domowni- 
ków w gniewie 
urwał ucho, 


ea powrocie w nocy do domu matka p Ay 
m. zerażeniem stwierdziła, że chłopiec | jednakże ten tłumaczy się, że rzucił w 
a zupełnie oderwaną dziecko kamieniem i to spowodowało 


kalectwo. Tłumaczenie to nie wydaje 
się wiarogodne. Rodzice dziecka złożyii 
odpowiednie doniesienie da władz. 


Otyłość w dodatku idzie często -w 
parze u kobiet z kamicą żółciową a u 
mężczyzn — niemocą;-stwarza podłoże 
i skłonności do różnych cierpień płuc- 
nych, nerkowvch i schorzeń przemiany 
materji. 

Statystyki wykezały, że przęciętna 
długotrwałość życia otyłych jest o bli- 
sko dziesięć lat mnicjsza niż u ludzi zdra 
wych, o wadze należnej. 

Jakie są przyczyny otyłości? y 


Ponajwiększej części otyłość po- 
wstaje wskutek nierącionalnego, zbyt 
forsownego odżywiania, siedzącego 
trybu życia, 

pozbawionego ruchu 
iwysiłków fizycznych, Wielu ludzi 


dziwi się, że przybierają na wadze po- 
mimo, że nie jedzą, zda się »o wie:e wię 
cej od innych szczupłych ludzi”. 

Można to łatwo zrozumięć, gdy się 
weźmie pod uwagę, że wystarczy, by 
codziennie powstał nadmiar tłuszczu w 
ustroju chociażby w ilości 5 gramów, 
tak, by w ciągu trzydziestu kilku lat, 
waga ciała wzrosłą 

o kilkadziesiąt kilogramów. 

Otyłość obserwuje się czesto 
zwłaszcza u mężczyzn na tle opilstwa, 
nadużycia piwa. Otyłość chorobliwa 
nie oszczędza też dzieci. 

Zaobserwowano tak anormalne wa- 
gi, jak 40 kg. u dziecka 6-letniego, lub 
50 kg. — względnie nawet 80 kg. o 11- 
letniego, — na tle zmian w ustroju; po 
wstałych po chorobie angielskiej lub 
dziedziczności neuro - artretycznęj.: 

Nie bez znaczenia są dlatego wpły- 
wy dziedziczne, rodzinne. które 

wespół z żarłocznością 

prowadzą do otyłości. Doświadczenie 
wykazało jednak, że tam, — gdzie czyn 
nik dziedziczności wchodzi w grę. czę= 
sto wszelkie ograniczenia  djetetyczne 
zawodzą. 

Czy można zapobiec otyłości, lub ją 
zwalczyć? 


„Litościwe”" 


| 


Oczywiścię, że tąk, aczkolwick nies 
| kiedy poddaje się opornie leczeniu. 
| By zwalczyć otyłość należy przy- 
śpieszyć  „spalanie” tłuszczu w orga- 
niźmie i zmniejszyć jednocześnie ilość 
pokarmów, zwłaszcza mięsą i tłuszczu. 

Nie jadać nadinierule. 

Odzwyczaić sig od Żarłoczności, któ 
ra prowadzi do błędnegc koła ociężało 
| ści i zwolnionej przemiany materii 
| Nie pić piwa. Jako napój zalvea się 
wody mineralne. Ruch į praca fizycz- 
ra prowadzą do rozpadu pokładów 
tłuszczu. P 

Otyli powinni zwalczyć w səbie le: 
niwość, lepiej bowiem tą drogą przy- 
Śpieszyć „spalanie” tłuszczu przy nor 
malnem odżywianiu. niż zmuszać się 
do głodówki. Pamiętać przytem nale- 
ży, że głodówka farsowna nie jest obo 
l jętna dla ustroju. 
| Wskazane są dlatego wycieczki, co 
dzienne spacery górskie, codzienny 
marsz iednogodzinny szybkim krokiem 
gimnąstycznym uprawianie gimnastyki 
i sportu (tenis, pływanie, iązdą na ro- 
werze). O wiele s 

mniejszy skutęk mają kąpiele. 

Bla kontroli ważyć! się co dwa ty- 
godnie. 
h Otyli cieszą się często przedwcze- 
śnie, że są na dobrej drodze w ich ku 
racji odtłuszczającej. Pierwszy raptow 
ny spadek zależy bowiem bardzo czę. 
sto.nie tyle od rozpadu tłuszczu, zle 

od ubytku wody, 

nagromadzonei jednocześnie w ustroju. 

Jeśli chodzi o djetę ze Ścisłem u» 
względnieniem poszczególnych pokar- 
mów w kałorycznej ich wartości, to © 
wyborze icj decydnie lekerz, w każdymi 
indywidualnym przypadku, 
| Leczenie otyłości „eruczałowej” 
iest bardzo uporczywe i wymaga swoi 
stegn. złożonega leczenia. 

Środków jest mnóstwa 
myślny iest możliww. 


serce lcka. 


Skutek po- 


Zbierał pieniądze na budowe szpitala dla inwalidów. 


Z Inowrocławia doroszą: 


35-letni Icek Cygelman z Łodzi 
postanowił zrobić  geszeft. Pożyczył 
więc konią i wóz i jeździł po okolicz- 
nych majątkach Inowrocławia, sprze- 
dając na stary i nieważny oddawna pa- 
tent domokrążnego handlu 


artykuły kosmetyczne. 

Ilekroć nadarzała się szczęśliwa ù- 
kazja,  Cygelman -namawieł swych 
klientów do składania ofiar na budują- 
cy się w Warszawie szpital inwa- 
lidzki. Z podobną propozycja litości- 
wy żydek zwrócił się do p, Wichliń- 
skiego w meiątku Radłówek, pow. l0- 
wrocław. P. Wichliński, któremu Icek 
wydawał się zlekka 


podejrzaną figurą, 


zwrócił się do policji, która oszust! v- 
sadziła w areszcie. 
Sąd grodzki w Inowrocławiu 


ska- 


zał czułego na niedolę inwelidzko 
icka Cygelmana na miesiąc bezwzzlę.! 
nego arosztu. 


PODSŁUCHANE 


W TEATRZE, 


Grano Hamicta, Scena śmierci, Hamlet 
umiera ze śmiechem ną ustach, Oburzon” 
dyrektor wpada za kulisy, 

Oburzony dyrektor wpada zą kulisy, - 

-—— Czy pan zwarjowął, umięrą pan 73 
śmiechem? i 

Artysta; — Przy pańskich gażach śmie 
może wywołać tylko radosne uczucia, 


MA DOSYĆ. 
tepjan? 


— Wszystko. A czem 
— Siekiera! A 


EK? 


— Czy mogę u pana dostać coś na tet, R 
mogę służyć || 
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` Z miasta 

szą: Pułkownik Mikołaj 

, ugryziony przez psa 
` chciał się poddać 

szczepieniu ochronnemu. 


Bradescu 
wściekłego i nie 


„, sić. Na krzyk pulkownikowej, zbiegli się 


Ko 


PES 


rrzechodnie paryscy mieli rzadkie, a 
bezpiatne widowisko. Z hotelu przy tue 
Goutte-d'Or wyszła piękna młoda kobieta 
ubrana w pantofelki na wysokich obcasach 

i różową koszulkę 

z koronkami. Pozatem nic więcej na suie 
nie miała, Półnaga kobieta skierowała się 
do łaźni miejskiej, lecz po namyśle poszła 
aż do bulwaru Barbes, a następnie powró- 
ciła na rue Goutte d'Or. Rozumie się, że 
za kobietą podążał tłum kobiet i męż- 
czyz”. .czący 


Policja paryska zajęta jest obecnie roz 
wiązaniem zagadki tajemniczego dramatu, 
jaki rozegrał się w nocy w jednym z pry- 
watnych mieszkań w Paryżu. r 

Niejaki Jan de Fourmestrat agent auto- 
, mobilowy na Montparnasie ze swoim znajo 

mym, młodym studentem Janem Debargue. 
Zabawiali się obaj przez całą noc w róż: 
nych lokalach dancingowych, a nad ranem 
Fourmestre zaprosił do siebie studenta, któ 
ry mieszkał bardzo daleko i nie chciał tak 
późno wracać do siebie do domu. W domu 
rozegrał się 

niewyjaśniony dotąd dramat. 


Wyż Fourmestre znajdował się właśnie w tazien 
~ = ce, gdy Student dostał gwałtownej czkaw- 
|. ki. Nagle przyszła studentowi osobliwa 
_ myśl, ażeby pozbyć się czkawki w ten spo 
sób, żeby oddać strzał z rewolweru, który 
podziałałby gwałtownie na jego nerwy i 


FR. HARPER 


Dług H 


odl i 


Współczesna powieść obyczajowa s 


"Andrzej sluchał, wstrząśnięty do głę 
6i serca; własne nieszczęście zbliżyło 
go do tej dziewczyny. 

Przesunąi ręką po czole: 
|, — Chciałbym się dowiedźieć cze- 
-a boś więcej o Szwarcberzu. Kim on był 
„właściwie ? 
| "— (iangsterem. 
1i — Gangsterem? — powtórzył. 

— Tak. Był wspólnikiem Dżena Mo 
fony'ego. Nie słyszał pan o nim? Dżen 
Molony -— król chicagowskich przemy- 
_./ tników alkoholu! A Szwarcberg był ie 
igo przyjacielem. 

|, — Dżem Molony jest miliarderem. 
< /'Szwarcberg dorobił się tylko milionów. 
Był głównym pośrednikiem na Europę. 
Z Anglji i Francji wysyłał całe flotylle 


kt: 


„mi gatunkami alkoholu. 
szne pieniądze... ; 
Stocki zaniemówił, jego oczy wyra 

w żaly bezgraniczne zdziwienie. Otto 
.  Szwarcberg. gangster, przyjaciel bDże- 
na Molonv'ego, milioner — teraz wie- 
dział kogo zabiła Hanka. Ociężale 
wstał i zbliżył się.do okna. Czarną taflę 
'.  morża przecinała lśniąca srebrem 


207 S droga. 
ać W O Hance pani nic nie wie? 
0. — Niewiele — wzruszyła ramiona- 
mi Ela Wolska. — Ostatni raz pisała do 
"mnie z Warszawy... 

Stocki odwrócił się z nieprawdopo- 
'dobną żywością. Oczy miał nieprzy- 
tomne, zbladł, zdawało się. że nawet 


Zerabiał stra- 


statków, naładowanych winem i różne- 


anki Wolskie 


(ODWET) 


iaówiaik pogtyzł.. 30 osób. 


straszny wypadek w Rumunji. 


Cetata Alba (Rumunja) uouo | sąsiedzi, którzy ją wyrwali z rąk męża. Nie 
został |na tem jednak 


skończyła się tragedja, bo 
pułkownik pogryzł 

przeszło 30 ludzi, 
których czemprędzej odesłano do szpitala, 


Wkrótce też sam dostał ataku wścieklizny, |sam zaś w gwałtownym ataku wścieklizny 
rzucił się na swą żonę, którą chciał udu- | zakończył życie. 


ema) 


bieta w różowej koszulce 
» RA ULICACH PARYZŻMe 


przeszło 500 osób. 
Dopiero tajny policjant wziął 
i zaprowadził do komisarjatu, gdzie po 
chwili, nieprzytomna dotychczas kobieta- 
odzyskała powoli pamięć. Zeznała, że na- 
zywa się Małgorzata Robach i że po raz 
pierwszy zdarzył się jej 

podobny zanik pamięci. 

Na jej żądanie zatelefonowano do jej przy 
jaciela Fernandeza, który jej przysłał suk- 
nię i dopiero wówczas kobieta mogła udać 
się do swego mieszkania. 


ją pod rękę 


CZKAWKA W ŁAZIENCE. 


Żagadkowy wypadek. 


przerwał czkawkę. 

Fourmester dał mu nabity rewolwer. 
W chwilę potem rozległ się strzał i głuchy 
łoskot upadającego ciała. Kiedy Fourme- 
stre wypadł z łazienki ujrz.. studenta le- 
żącego na podłodze w kałuży krwi. Ranio- 
ny był kulą rewolwerową w kark. Fourme 
ster wezwał natychmiast pomocy. Studen- 
ta przewieziono do szpitala, lecz 

zmarł w drodze, 


mie odzyskawszy przytomności. 

` Policja przeprowadziła natychmiast 
śledztwo w mieszkaniu i stwierdziła, że 
łuska naboju rewolwerowego upadła za 
drzwiami łazienki, a ponieważ student le- 
żał w odległości 3 metrów od  łazicaki, 
trudno przypuścić, ażeby strzelił sam do 
siebie. Policjaa prowadzi obecnie śledztwo 
w celu wyjaśnienia tego tajemniczego dra- 
matu. i 


Adaptacja autoryzowana Bug. Baluskiogo 


włosy staly się jaśniejsze. Nie mógł sło 
wa wydobyć. y 

— Pisała, że jest w przejeździe i pro 
siia, abym  nadesłała odpowiedź na 
adres wiedeński... 
Co pisała? -— Prawie krzyczał. 

I ten także — pomyślała ze zdziwie 
niem Ela Wolska. W tei chwili pomy- 
śleła o Szwarcbergu, chociaż szukanie 
jakiegokolwiek  padobieństwa  pomię- 
dzy nim a Stockim było oczywistym 
absurdem. . s; r 

-—- Pisała w pośpiechu, list był bar- 
dzo krótki — odpowiedziała rozciąga- 
jąc słowa — zapraszała mnie do siebie, 
na stałe... 

— Pojedzie pani? 

— Nie... 

— Niech pani 
Filankę! Proszę list! 

— Spaliłam go... 

Żachnął się, z trudnością oddychał; 
miotała nim rozpacz, wściekłość. Zro- 


da ten list! Znajdę 


bił kilka porywczych kroków i za- 
wołał: | 

-— Dlaczego pani nie chce jechać 
ŚĆ niei? Dlaczego zniszczyła pani 
ist? 


Jej czarne oczy błysneły. Pochyliła 
nieco głowę, zlekka uniosła w górę 
brwi i odpowiedziała z dziwnym u- 
śmiechem: 

— Bo jestem pewna, że to ona otru- 
ła Szwarca... 

o «ROZDZIAŁ XI. 
Stacja doświadczalna za Wolą przeży 
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NOWY CZAS” 
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l 


f EBENE 
M września.” 


Przesadny entuzijasta Hiera.. 


Za obrazę Prezydenta Rzplitej i Narodu Polskiego 
skazany na 1 rok wiezienia. 


Łódź, i września. 

W nocy na 16 listopada 1933 roku w je 
duej z restauracyj na ul. Piotrkowskiej wy 
darzyła się awantura, której bohaterem był 
55-letni Rudolf Wutke, zamieszkały przy ul. 
Suwalskiej 9. 

Wutke w. to "rzystwie przyjaciół sie - 
dział przy jednym stoliku i pił wódkę. Obok 
siedziąło tr'- towarzystwo, które dysputo- 
wało na tematy społeczne i polityczne. 

W pewnym momencie Wutke podniósł 
się i głośno rzucał obelgi na, Prezydenta 
Rzplitej i Ministra Spraw Wewnętrznych o- 
raz na naród polski, 


waluty dewizy 1 akcje 


ma giełdzie warszawskiej, 


ZNACZNA ZNIŻKA LONDYNU. 
„ Na zebraniu giełdy pieniężnej zaznaczył 
się pod wpływem notowań giełd zagranicz- 
nych znaczny spadek kursu dewizy angiel- 


skiej. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK 
MOCNIEJSZE. 
W grupie pożyczek premjowych uspo- 
sobienie było dość mocne. 3 proc. Pożycz- 
ką Budowlana zyskała 60 gr., serje 4 proc. 
Pożyczki YNA 50 gr. na sztuce, 
Dolarówkę zaś nabywano. po cenie ustalo- 


nej. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. 
44,60; Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja 
II! 53,75; Premjowa Pożyczka Inwestycyj- 
na ser. 121,00; Państw. Pożyczka Konwer- 
syjna 64,90; Konwersyjna Pożyczka Kolejo- 
wa 1926 r. 59,00; Pożyczka Dolarową 1919 
—1920 r. 75-—70; Pożyczka Stabilizacyjna 
1927 r. 70; Listy Zastawne Banku Rolnego 
83,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I em. 
83,25; Listy Zast. Banku Gosp. Kraj. I 
94,00; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00: Listy Zast. 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 76,00; Listy Za 
stawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 
52,25; Listy Zast. T. Kr. m. Warszawy 1933 
r. 61,50: Listy Zast. Tow. Kred. m. Łodzi 
1933 r. 54,00. 


MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował na 
strój mocniejszy, kursy naogół wykazały 
zwyżki za wyjątkiem akcyj Warsz. Tow. Fa 
bryk Cukru, które pod koniec straciły 75 gr 
na sztuce. 


— 


em. 


prawa ręka” stary Górka, dozorujący 
kilku elektrotechników, którzy zo tytu- 


e  iowali „panem naczelnikiem”, wszyscy 


pracowali w nerwowem napięciu i z po 
dwójną energiją zakładali klamry dla u- 
umocowania podstawy, nawiiali prźewo 
dy, wspinali się jak małpy po żelaznych 
drabinach, smarowali części maszyn, 
nie posiadające automatycznych  oleia- 
rek. Miała nastąpić pierwsza próba gene 
ratora B. y 

Hala wzbogaciła się o nowego potwo 
ra, o maszynę »Vis”, To było pierwsze 
słowo. które przyszło na myśl Lachowi 
czowi, gdy na czele zespołu współpraco 
wników cofnął się w kąt, by obejrzeć 
dopiero co zmontowanego kolosa w ca- 
lej okazałości. 

— Widzicie go~ mruczał pod nosem 
z satysfakcją, niepozbawioną zdumienia 
-nazywa Się »Vis™! 


Zdawało mu się, że sam wynalazł to 
słowo i że nikt nie potrafiiby zastoso- 
wać bardziej trafnego określenia. Lubił 
nadawać imiona maszynom, ponieważ 
traktował je jak żywe stworzenia, ma- 
jące własną wolę i swój odrębny charak 
ter. 

Nowy olbrzym, górujący nad genera- 
torem A, miał dwadzieścia dwa metry 
wysokości i prawie dotyka! sklepienia 
nadbudówki. Zwoje grubych drutów łą- 
czyły A z generatorem »Vis”, podobnym 
z wyglądu do ogromnego bloku stali z 
wycięciem na zegar, notujący siłę prądu 
w kilowatach. Wąskie schody żelazne 
stromą spiralą owijały całą maszynę od 
podstawy: do wierzchołka; na tych scho 
dach robotnicy wyglądali jak karzełki. 


Przy użyciu obu generatorów, dają- 
cych wspólne natężenie prądu okoo trzy 
dziestu milionów wolt, konstruktor wa- 
żył się na pierwsze poważne doświad: 
czenie. 

Weszła Hanka. 


l 
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: | wała swój wielki dzień. Lachowicz, jego 


> = 


Po tych obeigach , gdy go uspokojano, 
Wutke oświadczył, że „nikogo się nie boi, 
jest obywatelem polskim, jednak gdy Hi-- 
tler się zjawi w Polsce, to zrobi porządek, 
Następnie wychwalał ustrój w Niemczech + 
Oświadczył również, że wie co mówi, a mó 
wi to, co myśli. 

Na odgłos awantury przybył policjant. 
Wutkego aresztowano i pociągnięto do od 
powiedzialności karnej. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi po roZ 
poznaniu sprawy wydał wyrok na mocy, 
którego Rudolf Wutke skazany został na 
1 rok więzienia. 


GIELDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 31 sierpnia, Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalo- 
ne na podstawie cen giełdowych: żyto sta 
re i nowe 17,00—17,50; pszenica jednolita 
stara i nowa 20,00—21,00; pszenica zbiera” 
na stara i nowa 19,00—20,00; mąka pszen* 
na gat. I lit. B 0-45 proc. 34—36; maka ra” „ 
zowa 19,50—20,50. pe 
Poznań, 31 sierpnia. Urzędowa cedita 
Giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznanitt: 
Kursy ustalone na podstawie cen  tranzak” 
cyjnych: żyto i pszenica stare i nowe zdat 1 
ne do przemiału: żyto 17,75; pszenica 19,40; 
Kursy ustalone na podstawie cen orjentacyj« 
nych: żyto stare i nowe zdatne do przemia* 
łu 17,50—17,75; pszenica stara i nowa zdał 
na do przemiału 19,00—19,50; mąka żytnia” 
I gat. 0-55 proc. 23,50—24,50; mąka razoż « i 
wa 0-95 proc. 19,50—20,50; mąka pszerma I 
gat. lit. A 20 proc. 33,00—36,50. zi) 


Mż tovat, żona owal . 


Zawinął do portu w  Dunkierce paro* 
wiec niemiecki _ „Elfriede-Charlotte-Bec- _ 
ker". Kapitan okrętu oświadczył władzom, 
że przed kilkoma dniami parowiec prze- 
szedł gwałtowną burzę, dl 
Podczas nawałnicy oficer Engellardt wpadł, A 
do morza i utonął, a jego żona znajdująca vi 
się na pakładzie, oszalała, Ka 


Han. . . Lachowicz zaczął uśmiechać PA 
się, idąc jej na spotkanie, byl’ uosobie- 4 
niem zadowolenia, nawet zachwytu. W 
okienku kabiny ukazała się rozradowana 
twarz Górki, uśmiechali się elektromon= 
terzy, ze spiralnych schodów © „Visi. E 
pochyliły się wdół roześmiane twarģė 
robotników — wszyscy byli zadowoleńi 
ponieważ przyszła kobieta, dziwna i za 
gadkowa jak awanturnica, której nieod- 
party urok, zdawało się, działał nawet = 
na maszyny. Z Lachowiczem była w 
przyjacielskich stosunkach, doskonale 
znała wszystkich jego pracowników, mia 
ła dla każdego odpowiednie słowo, po- + 
ufale klepała po ramieniu samego »pana 4 
naczelnika”, który tak dalece nasiąkł al 
koholem, że mocno zalatywało od niego 
i w te dni, kiedy nie pił. W 


Han. .. tak nazywał ją. Lachowicz” 
tak samo mówił „pan naczelnik” Górk 
i wszyscy pracownicy. Han. . . Nikt nie. 
zastanawiał się nad tem, czy jest to imię ` 
czy nazwisko. 


Lachowicz spojrzał na ręce. Nigdy nić 
witał się z nią, kiedy były brudne. PO | 
biegł do umywalni, podstawił głowę | 
pod strumień zimnej wody, wyszorował 4 
szczotką zatłuszczone, wysmolone ręce | 
i spiesznie wrócił, nie ukrywając uśmie | 
chu szczerej radości. Do tej pory nie wić * 
dział, kim ona jest jak się nazywa. gdzie 
mieszka, nie wiedział nic a nic. Zjawia 
się każdego wieczora, niewiadomo skał 
wracali razem do miasta i zawsze ~ nå 
Placu Zamkowym żegnali się do nastę? 
nego dnia. Otaczała ją tajemnica bajki - 
Jednak nie była księżniczką z bajki „ 
gdyż można było wziąć ją po koleżefń” si 
sku za ramiona i tak potrząsnąć, że Si 
Sy spadały na policzki: tę czarnowłosa i 
kobietę o głębokich, Szarych oczach MO ' F 
żna było sobie wyobrazić we wszyst” | 
„kich sytuacjach życia codziennego Be 
najmniejszej ujmy dla jej niezwykłeg? 
urole. D..G. de; 


Nr. 22? 
Górnośląski przemysł hutniczy ukończył 


W tych dniach zamówienie brazyliiskie na do- 
stawe 5.620 ton szyn kolejowych. Szyny prze- 
Znaczone są do Rio Grande de Sul oraz do 
antos. 

Jest to pierwszy tak znaczny transport 
 Szyn polskich do krajów zamorskich. 


Dreszcz przechodzi człowieka, gdy spoty- 
ka się z przejawami bestjalstwa w życiu co- 
Ziennem. Taka bestia w ludzkiem ciele żyje 
ha Śląsku w Chorzowie II (ul, Graniczna 4). 
Nazywa się Józef Pietrek. 

Qto jego wyczyn, który go kwalifikuje po- 
Miedzy najdziksze plemiona murzyńskie. 

Onegdaj w napływie jakiejś nagłej złości 
10 gospodarza domu, złapał Bogu ducha win- 
A 6-letnią Łucję Nocoń, sprał ją do nieprzy- 
Omności, łamiąc równocześnie w dwu mieję 


N'ema szcześcia 
do woźniców 


Hurtownik piwa w Chorzowie, Alojzy Buch- 
b, (Mariańska 33) nie maszczęścia do 
Ych woźniców, którzy: rozwożąc piwo, inka- 
uią równocześśnie należność. 
Aa przyłapał na wypadkach poważniej- 
1 sprzeniewierzeń Jerzego Matuszka i 
eaeh Walka, którzy inkasowane większe 
Y obracali na własne cele. 
Bred 7 w swych interesach. właściciel 
teg a skierował przeciw obu nie- 
ym pracownikom doniesienie. 


ASAE, CA 


- Magazyn Maggi 


ak w Chorzowie przeprowadziła wczo- 
zdzię 'zię w domu przy ul. Mickiewicza 38, 
b odkryła dobrze ząmaskowaną kryjówkę, 
4 jakiej mieścił się magazyn przemycanych 
Vrobów Maggi. W skrytce znajdowało się 
4 litrów Maggi w płynie, 
4, , ZAwiadywanie tym magazynem podejrza- 
U iest lokator Jerzy Bochenek, przemytnik. 
daje on jednak, że ze skrytką nie ma nic 
Wspólnego. 


raj 


jęki AA 


iig skutek żądań „Skarbofermu* policja mu- 
A przystąpić do likwidacji bieda-szybów na 
“tenie Chorzów - Pniaki. 

spełniająca swój ciężki obowiązek policja 
ko cu aresztowała 6 bezrobotnych pika 
“: Pawła Szołtysika (Krzyżowa 1), Jana 
nide (Grunwaldzka 14), Jana Teja (Mickie- 


Sikorski na 


ħi W tych dniach zwolniony został z więzie- 


k, icha} Sikorski z Katowic, który w związ- 

ię, Wykryciem defraudacji na szkodę dy- 

Sy. zji wiezienia katowickiego został w swoim 
“Ne aresztowany i skazany. 

tj "AR wiadomo Michał Sikorski pełniąc funk- 

R inspektora więziennego przywłaszczał $0- 
„ BOWierzone mm w związku z jego urzędo- 


m: z êiczne zderzenie motocykla z rowerem 
By 9 miejsce na ul. Niedurnego w Nowym 
| nę „odiu. Maksymiljan Cierpioł, urzędnik hut- 
ka tz W czasie wymijania najechał motocyklem 
k é życzepką na rowerzystę Augustyna Stani- 
g,aglewnik (Bytomska 32). 
kik tanik spadł z roweru na bruk i doznał o- 
Idy ren glowy oraz ogólnych obrażeń. Mu- 
Huty 3 go przawieźć do szpitala, skąd po kilku- 
godzinach pobytu został zwolniony. 
"eważ Ciervioł w momencie wypadku u- 


| 


w 
niem kwoty. 


Tragiczny wypadek motocyklowy 


Zawinił p. Cierpioł, a cierpi kto inny 


„NOWY CZAS* — 2 wrześnią 


Unia 


PARYŻ, 1. 9. „Petit Parisien“ donosi za 
„Timesem* z Rygi, iż nowoparafowany trak- 
tat bałtycki zawiera 9 paragrafów. Przewiduje 
on perjodyczne zebrania ministrów spraw za- 
granicznych, a także mieszane reprezentacje 


| 


Ponure zajście w Chorzowie 


sach nogę. Czynił to na podwórzu na oczach 
przerażonych z okien patrzących mieszkańców. 
Rzucał dzieckiem na wszystkie strony, niby 
gałgankiem i byłby niewątpliwie zabił, gdyby 
nie interwencja postronnych. 


ŻE R PER 


tanli | Donioste konierencje bloku bałtyckiego 


celna i konierencia wojskowa 


dyplomatyczne i konsularne. Układ nie poru- 
Sza wprawdzie spraw wojskowych, ale nie u- 
lega wątpliwości, że iego naturalnym następ- 
stwem będzie konwencja wojskowa, Pełny 
tekst traktatu zostanie ogłoszony dopiero pa 


| rzy ice tezie i z a 
Szaleniec czy zbrodniarz? 


Straszliwie skatował 6-letnią dziewczynkę 
a na krewnego jej ostrzył pilnik 


Zanim przybyła policja, która aresztowała 
bandytę, ten począł jeszcze ostrzyć długi pil- 
nik, którym wygrażając gospodarzowi, zapo- 
wiadał przebicie. Szaleniec, czy zbrodniarz? 
W każdym razie trzeba go unieszkodłliwić. 


two 
Wpadł w czeluść bieda -szybu 


Wstrząs mózgu i zatrucie gazami 


Wczoraj przedpołudniem na terenie bieda- 
szybów w Siemianowicach spadł z prymityw- 
nej winy z wysokości 10 m 25-letni robotnik 
Fryderyk Freicher z Siemianowic na dno 27 m 
głębokiego szybiku i doznał poważnych oka- 
Jęczeń wewnętrznych i wstrząsu mózgu, a jed- 
nocześnia wskutek nagromadzonych gazów 


podziemnych uległ zaczadzeniu. 

Po wydobyciu go na powierzchnię udzielo- 
no mu pierwszej pomocy lekarskiej następnie 
przewieziono do szpitala hutniczego w Siemia- 
nowicach. 

Według orzeczenia lekarza stan Freichera 
jest beznadziejny. 


podpisaniu przez odnośne rządy. 

TALLIN, 31, 9. Otwarto tu piątą baltyel. | 
konferencję ekonomiczną z udziałem 140 czło! « 
ków, reprezęntujących stery gospodarcze F 
stonji, Litwy i Łotwy. 

Otwarcią dokonał prezes izby przemysł: : 
wo-handlowej Pukk, zaznaczając, że konferen- 
cja ma na celu współdziałanie w polepszeniu 
życia gospodarczego trzech państw 

„kich. Nadszedł czas, abw połączono państwa 
bałtyckie, których sytuacją gęografięziią okre: 


śla ich polityczną i gospodarczą pizyszłość ` 


Strony sfer gospodarczych niema przeszkód 
do zrealizowania współpracy ekonomiczne? 
państw bałtyckich, włącznie do zawarcia pe! 
nej: unji celnej. 

W imieniu prezydenta państwa i rządu e 
stońskiego witał uczestników konferencji mi 
nister spraw zagranicznych Seljammaa. W cza- 
sie inauguracyjnego posiedzenia przemawiali 
również poseł litewski i łotewski. 


W ofierze pracy 


złożył 4 palce 


Z Bielska donoszą; W czasie prący w tar 
taku Jutnęrą i.Bolką. w Kamienicy, 40-letni ra 
botnik Jan Muś z Oczkowa pow. Żywiec 
przęz własną nieostrożność %sunął rękę peš 
piłę którą odcięła mu 4 palce prawej ręki. 

Musia przewieziono do szpitąlą w Bielsku 
gdzie pozostaje pod opieką lekarską. 


Konferencja winna powisdzieć wyraźnie, że za 


, Tania energia elektryczna 


na cele gospodarstwa domowego 
Zdrowa inicjatywa Sląskich Zakładów Elektrycznych 


Śląskie Zakłady Elektryczne w Chorzowie 
zwiedziła wycieczka dziennikarzy z polskiej 
prasy Śląska. Przedstawicieli prasy oprowa- 
dzali inżynierowie-elektrycy z p. inż. Przy- 
byłowskim na czele, vdrigjdjae fachowych wy- 
jaśnie. 

Z uznaniem powitać należy śóćzytania Ślą- 
skich Zakładów Elektrycznych, które drogą 
silnych obniżek cen prądu i wprowadzenia ra- 
talnej sprzedaży aparatów elektrycznych, ża- 
mierzają udostępić każdemu wszechstronne ko- 
rzystanie z usług elektryczności. 

Wprowadzona ostatnio zniżka cen -energji 
elektrycznej dla odbiorców z licznikami ry- 


Biedz-szyby konkurencją Skartolermu 


Chcąc - niechcąc zlikwidowała 'e policja 


wicza 57), Wilhelma Sławka (K. Miarki 27), 
Alojzego Typłacz (Ogrodowa 26) i Karola 
Strzelca (Ks. Ficka 14). Może któryś z dyrek- 
torów dbałych o likwidowanie dzikich odkry- 
wek, zajmie się dolą tych aresztowanych 
i przyjmie ich do pracy. Tylko 6 osób! 


wolności EE 


Wyrkycie tej afery wywołało swego czasu 
sensację albowiem Michał Sikorski zamierzał 
w tę sprawę wmieszać również naczelnika wię- 
zienia katowickiego Skorupskiego. 

W pierwszej instancji Sikorski zasądzony 
został na 4 lata więzienia w drugiej instancji 
zmniejszono mu karę na dwa i pół roku wię- 
zienia. 

—— N) 


siłował motocykl zahamować, został wyrzuco- 
ny z przyczepki Jerzy Kopka z Chebzia, który 
upadająć, niebezpiecznie uderzył głową o ka- 
mień. Doznał pęknięcia czaszki i wstrząsu 
mózgu. 


czałtowo-szczytowemi, którzy używają apara- 
tów elektrycznych jest, jak nas poinformowa- 
no, etapem przejściowym do wprowadzenia 
gruntownej reformy obowiązujących obecnie 
taryf. 

Projektowana nowa taryfa, która będzie 
wprowadzona prawdopodobnie z początkiem 
przyszłego roku, oblicza energię elektryczną 
do celów domowych po 15 względnie 10 gr za 
kWh. Są to ceny niższe od obowiązujących 
zagranicą i na podstawie długoletnich do- 
świadczeń szeregu elektrowni dadzą poważne 
oszczędności w stosunku do innych sposchów 
gotowania. 

Spodziewamy się, że na drogę, jaką obec- 
nig obrały Śląskie Zakłady Fisktryczne, wstą- 
pią w krótkim czasie inne elektrownie i, że 0- 
becną nieufność publiczności przezwyciożą za-' 
pomocą realnych korzyści i ulg, jakie są w sta- 
nie dać. f 

Jest to — rzecz prosta — kalkulacja oparta 
na zdrowych zasadach racjonalnego siosunku 
wytwórcy. Obliczenia prowizoryczne wskazu- 
ią, że planowane inowacie doprowadzą do dzie- 
sięciokrotnego ziększenia produkcji energji e- 
lektrycznej przy równoczesnem tylko dwnkrot- 
nem zwiększeniu wpływów stąd płynących. 
A więc chodzi o elektryfikacię Śląska w cza- 
sie jaknajkrótszym przez przyznanie konsu- 
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Fałszywe banknoty 100-złotowe 


próbowano puścić w 


Na terenie N. Bytomia pojawił się jakiś 
osobnik, który zakupując w coraz to innym 
sklepie jakieś drobne przedmioty, nłacił bank- 
notami stuzłotowemi. 

Gdy zawitał do kupca Bałachowskiego, ten 
wręczony mu banknot ku wielkiemu niezado- 


Przewieziono go do szpitala hutniczego, 
gdzie dotychczas nie odzyskał przytomności. 
Istnieje słaba nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Winę wypadku ponosi Cierpioł. 


Skterajcie ofery na rzecz powodzian 


„na konto P. K. O. 315.500 


mentowi najdalej idących udogod: cń. Try"h. 
popatrzeć na kwestię elektryfikacji z piubktu 
widzenia jej opłacalności. nie zapominając ^ 
wszelkich wygodach, jakie daje zastosowanie 
w gospodarstwie domowem energii elektrycz- 
nej. 


sowanie elektryczności do cełów domowych. 
dzięki bardzo niskiej cenie. Przy tei taryfie 
używanie aparatów elektrycznych będzie kasz- 
tować grosze. Qodzina prasowania żelazkieim 
kalkuluje się na 6 groszy, godzinne odkurzanie 
odkurzaczem 3 grosze, ugotowanie litra wody 
niecałe 2 grosze. Taryfa ta pozwała na tanie 
gotowanie i grzanie wody. "Specjalnie polece- 
nia godne są.małe kuchenki, których używanie 
przy obniżonej taryfie będzie tańsze, niż uży- 
wanie kuchenek gazowych. 

Obniżona taryfa jest przeznaczona tylka 
dia odbiorców, używających aparatów elek- 
trycznych. 

Osobne omówienie należy się Śląskim Za. 
kładom Elektrycznym i jego części technicz- 
nej. Tutaj, oprowadzający przedstawicieli pra- 
sy pp. inż. Przybyłowski, p. Kubica. inż. Trze- 

| śniowski, Łodziński, p. Pałka i inni kie- 
| rownicy poszczególnych działów udzielali wy- 


inż, 


jaśnień, pouczając laików p skomplikowanei 
pracy maszyn, 


obeg w N. Bytomiu 


| w woleniu posiadacza zaczął badawczo oglądać 

| pod światło, 

| Osobnik niespodziewanie wyrwał mu pie- 

| niadz z ręki, zapłacił drobnemi i naispieszniej 
motnił się, 

| Kupiec twierdzi, że „bogacz“ ten posiada! 

! w portfelu stos podobnych banknotów. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że tojest 

| ieden z członków wielkiej szaiki kolporterów 
ialszywych banknotów, z których część znai» 
duje się już pod kluczem, policja podięła za 

R koipórterem poszukiwania. 

| 
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Obniżona taryfa pozwoli na szerokie zasto 
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E. K. $. (Katowice) — Makkabi (Kraków) 
2:1 (1:0). 


. B.. K. 8. — Makkabi 4:2 (2:2, 2:0). 

W sobotę, dnia 1 września zostały rozegra- 
ne na basenie Miejskich Zakładów Kąpielowych 
w Katowicach — dwa spotkania waterpolowe 
o prymat w piłkarstwie wodnem pomiędzy naj- 


silniejszymi zespołami Polski E. K. S.-em a 


Makkabią z Krakoa. Obie drużyny wystąpiły 


"w pełnych składach, 


E. K. S.: Gawlik, Jankowski, Karliczek Il, 
Karliczek I, Rother, Scholz, Schwann. 

Makkabi: Porański, Rittermann I, Soldin- 
ger I. Geitheim, Rosenbaum, Rittermann Ju- 
lian, Soldinger II. 

Przy rozpoczęciu gry zauważyć się dało 
zdenerwowanie u obu drużyn. Walka o tytuł 
mistrzowski — była prowadzona w atmosfe- 
rze bardzo gorącej. Sama gra nie stała na 
wysokim poziomie. Obie drużyny grały zbyt 


brutalnie, że sędzia zmuszony był ciągle od- 


gwizdywać faule. 

W 4 min. Schwaen z wolnego uzyskuje pro- 
wadzenie dla mistrza Polski. Wynik 1:0 dla 
E. K. S. utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie sędzia p. Semadeni wyklucza 
Rittermana i Jankowskiego z wody. Po po- 


"wrocie obydwu graczy — Schwaen uzyskuje 


drugi punkt dla E. K. S. Dopiero w 6 min. 
udaje się „Julkowi* strzelić najpiękniejszą 
bramkę dnia. 

Mimo, iż w ostatniej minucie przeważała 
drużyna Makkabi — wynik jednak nie został 
zmieniony. 


Teatr Polski 


—23.30 Muzyka taneczna. 

We wtorek dnia 4 września premiera sen- 
sacyjnej nowości sztuki p. t. „Człowiek pod 
mostem“ węgierskiego autora Otto Indiga, o- 
partej na Świetnej znajomości sceny i psychi- 
ki ludzkiej: porusza w niej problem bardzo 
dziś aktualny — bezrobocie inteligencji. 

Sztuka tchnie optymizmem: Ma ona pierw- 
szorzędne walory sceniczne, żywość, bezpo- 
średniość wzrusza widza i trzyma jego uwagę 
w ciągłem napięciu od pierwszej do ostatniej 
chwili. 

Walory te zjednają napewno sztuce duże 
bowodzenie. 

Reżyseruje znany i ceniony artysta p. Bie- 
siadecki. Grają pp. Barwińska, Grzębska, Hań- 
„ska, Orzecka, Walterówna, Zakrzyńska, Zu- 
brzycka, Biesiadecki, Bryliński, Brandt, Go- 
dlewski, Czajkowski, Jastrzębski, Jarszewski, 
Karasiński, Kostrzewski, Szajkiewicz, Wasi- 
lewski. Bilety do nabycia w Kasie Teatr. 


"Tel. 324.48. 


Repertuar 


Niedziela 2. 9. „Rodzina” o godz. 16-tej. 

Niedziela 2. 9. „Lilla Weneda” dla Zw. 
Pocz. o godz, 20-tej. 

„Poniedziałek 3. 9. „Chcę mieć dziecko” 0 
godz. 20-tej. 

Wtorek 4. 9. „Człowiek pod mostem" pre- 
mjera o godz. 20-tej. . t 


„CHCĘ MIEĆ DZIECKO", 


W poniedziałek dnia 3 września o godzinie 
20-tej wiecz. przy pełnej widowni kapitalna 


farsa „Chcę mieć dziecko“ w której aktorska 


gra i finezja w oddaniu wszystkich „kawa- 
łów* farsy zmuszają widownię do impulsy w- 
"nego śmiechu, zabawy i wesołości. 

Grają pysznie wszyscy artyści: w tempie 
i w werwie wyreżyserował ibs; p. Kochano- 
wicz. 

Bilety po cenach AE ARE sprzedaje Ka. 
sa Teatru. 

LEON WYRWICZ W CHORZOWIE. 


W środę 5-go września o 8 wieczorem w 


sali Katolickiego Domu. Związkowego przy ul. 


Wolności wystąpi gościnnie jeden raz znako- 
mity i niezrównany siewca humoru, mistrz ży- 
wego słowa, Leon Wyrwicz. 

Gościnny występ znakomitego kpiarza wi- 
nien ściągnąć wszystkich znawców humoru. 
= Dochód przeznaczony ta wdowy i sieroty 
po zmarłych policjantach. 

Bilety wcześniej można nabywać w Cho- 
rzowie w firmie Dinges, róg -Wolności i Ja- 
giellońskiei. =" 


„NOWY CZAS“ — 2 września 


Dodatek sportowy 
pinitywnie mistrzem wateryolow 


Sędziował bardzo słabo p. sędzia Semadeni. 
Publiczności ponad 500 widzów. 
* 


Po godzinnej przerwie odbyła się przy 
„drzwiach zamkniętych * 3-minutowa dogrywka 
przerwanego w swoim czasie meczu w Krako- 


Swieto P. W. i W. F. w Chorzowie 


Onegdaj odbyło się w Chorzowie pod prze- 
wodnictwem p. Prezydenta Spaltensteina ze- 
branie obywatelskie w sprawach wychowania 
fizycznego, w którem wzięli udział członkowie 
Komitetu W. F.i P. W., przedstawiciele 
miejscowych klubów i organizacii sportowycii, 
oraz kierownicy biur, urzędów, zakładów, in- 
stytucji i t. p. w liczbie 75 osób. 

Po przedstawieniu zestawień ilości zdoby- 
tych w bieżącym roku P. O. S. i O. S. i po- 
równaniu ich ze stanem z roku ubiegłego, prze- 
wodniczący zaapelował do zebranych, by go- 
tąco zajęli się sprawą P. O. S. i O. S. propa- 
gując konieczność zdobycia tych odznak przez 
najszersze warstwy społeczeństwa. 
zebrani jednogłośnie 


Następnie przyjęli 


wie przy stanie 2:2 i wykluczeniu z wody Rit- 
termana Juljana i Scholza. Dogrywka zakoń- 
czyła się zwycięstwem E. K. S. w stosunku 
2:0. 
Bramki 
tak, że ogólny wynik meczu opiewa 4:2. Wo- 


zdobyli Schwaen i Karliczek I., 


przedstawiony program Święta W. F. i P. W. 
które odbędzie się dnia 9 września b. r. w 0- 
grodzie miejskim i na Stadjonie. 

W ogólnych zarysach na całość Święta zło- 
żą się: popisy organizacji p. w. i w. fẹ, w ćwi- 
czeniach wojskowych, w masowych óćwicze- 
niach wolnych, piłce nożnej, pływaniu, boksie, 
kolarstwie, gimnastyce, sporcie kajakowym, 
ciężkiej atletyce, tenisie, strzelectwie, popisach 
harcerskich i t. p. 

Jednocześnie z popisami, które odbywać się 
będą na obu boiskach Stadjonu, pływalni i kor- 
tach tenisowych, w parku miejskim będzie tt- 
rządzony festyn popularny z różnemi impre- 
zami jak: tańce, poczta francuska, strzelanie 
o nagrody, popisy i zawody o charakterze we- 


Karlik i jego pech 


——— 


1. Pechowaty Karlik głodny, 
cierpliwości brak mu też 
zagościły w domu myszy 
i raicują wzdłuż i wszerz. 


u + 


3. Lecz pierwszego Karlik w złości 
myszołapkę niesie już — 
wonną daje w nią przynętę 
i w spiżarni stawia tuż. 


Kio Lecz ciekawość bierze górę 
iz humorem pod drzwi mknie — 
coś tam trzasło, coś tam wrzasło 
pewnie mysz złapała się. * 


Wesole przygody w obrazkach == 
Film tygodniowy „Nowego Czasu“ 


2. Myszy wielkie niby szezury 
kpią z Karlika prosto w nos — 
zjadły zapas ze spiżarni, 
Karlik klnie na cały głos. 


4. Teraz wesół, że wnet Myszy 
pływać będą w kuble wkrąg, ' 
udaje, że wyszedł z domu 
o kresie myśli swych mąk. 


6. Pewien swego, drzwi otwiera, 
i już łapkę chwyta w garść: 
-- Niechże jasna cię cholera! 
Toż tu można trupem paść. —/. 


+ a 


bec uzyskania przez E. K. S. 4 punktów nad 
Makkabią — tytuł mistrza ligi waterpolowei 
Polski zdobył już bezapelacyjnie E. K. S. Ka 
towice. 


Dogrywkę sędziował dość dobrze p. Przy* 4 
byla z Katowic. , 


sołym i t. p. 

W dniu Święta otwarta będzie w Domu Lu- 
dowym wystawa sportowa nagród, dyplomów», 
albumów, fotografii, sprawozdań. zestawień 
wykresów, i innych eksponatów charakteryzi- 
jących działalność i rozwój klubów i orga- | 
nizacji sportowych czynnych na terenie dzia- g 
łalności Komitetu WF i PW. 

W końcu zebrania wybrano Komitet wyko- 
nawczy, który w terminie do dnia 3 września 
b. r. ma opracować szczegóły wykonawcze W 
porozumieniu z organizacjami sportowemi. 
które zgłosiły udział w poszczególnych wy- 
stępach. 

0 
Naprzód (Załęże) — Dab 5:2 (3:1). 


e 
OSCHŁA JUŻ ZIEMI 
paini min ŁZY >. 


A p meżękeneia te | 
PO ESES EILAS S wzw 


Brylanty I złoin 


skradziono w Bielsku 


Z Bielska donoszą: Ubiegłego rana dostal 
się nieznany Sprawca przy pomocy podrobi0* 
nych kluczy do mieszkania Dyczkowej Ste” 
fanji w Bielsku przy ul. Wyspiańskiego skąd 
skradł złotą broszkę z brylantami, kolję 2% 
brylantami, 2 pierścienie brylantowe, 3 dużć | 
brylanty, zegarek damski, pierścień męski, K0 
lię bursztynową, srebrną broszę i sznur perc! y 
łącznej wartości 12.000 zł. ` ; 


Pielgrzymka 
do Kalwarii Zebrzydowskie 


Na uroczystość Podniesienia Krzyża ŚW. 
i Matki Boskiej Bolesnej urządza Liga Kato” 
licka w Katowicach w dniach od 13. — 16 wrze” > 
śnia ogólno-śląską pielgrzymkę do Kalwarii 
Zebrzydowskiej. l 

Program uroczystości przewiduje między 
innemi procesię ze świecami z Wzgórza Ukrzy” 
żowania do. kościoła klasztornego w godzinac! i i 
wieczornych. 

Tym razem uroczystości te są przeznacz®™ s 
ne tylko dla Ślązaków, pożądanem więc bY“ 
loby, aby Ślązacy wzięli, jaknajliczniejszy 
udział. 

Pociąg pielgrzymkowy wyjedzie z Chor20* 
wa L i zatrzyma się na stacjiac Hajduki, Ka | 
towice, Szopienice, Mysłowice i Imielin. ; 
* Cena biletu łącznie z wydatkami na nab? > 
żeństwa i t. d. wynosi tylko 6— zł. d 

Zgłoszenia do dnia 6 września b. r. przył” 
muje Liga Katolicka, Katowice, ul. M. pil. 

313-30 i Urzędy- parafialt? 


sudskiego 58, tel. g 
RADJO 


KATOWICE — Niedziela 2. września. <, 

9.00 — 10,00 Audycja poranna 10.05 Tao 
misja Nabożeństwa z Poznania i muzyka Ao 
gijna z płyt 11.57 Sygnał czasu, hejnał ort 
wiadomości meteorologiczne 12.15 Prelekl" 
i poranek muzyczny 13.00 Transmisja otw 00 H 
cia Zjazdu Zwiazku Podiicerów Rez. ga ja 
Koncert popularny 15.00 Odczyt rolnie, | 
15.15 Piosenki z płyt 15.25 Skrzynka poč 
wu 15.35 Muzyka popularna 15.45 Odc: 
16.00 Recytacje prozy 16.20 Recital tor tep 
nowy 16.45 Opowiadanie dla dzieci 17 0 
zyka taneczna 17.50 „Książka i wiedza” 
„Teatr Wyobraźni” 18.45 Pogadanka 
Muzyką lekka 19.50 Feljeton aktualny donih 
Koncert popularny 20.55 „Jak pracniem a 
Polsce“ 2100 „Na wesołej lwows A 5 
| 21.45 Wiadomości sportowe 22.00 porady 
djotechniczne 22.15 Koncert reklmo 


4 Szkodowanej nie pokazał na oczy. 


_ znaje. 


Cze pani Dzielińska — on mi obrazów 


Fr. 339" OR I A 


—_— so raean 


SMIEJ 
BEZ LISTKA... 


HANDEL NAGIĄ TOWAREM. 


Józef Gęgalski handluje obrazami. 

W sądzie znalazł się przypadkowo. 
Vto oskarżone go o przywłaszczenie 
Obrazu, który otrzymał od p. Ewy Dzie 
nskiej do sprzedania. 

Według aktu oskarżenia Gęgalski 
Obraz wziął, spieniężył i więcej się po- 


Musiałem obraz wziąć, forsę zwró- 
cić, bc przecież bliźniego wpędzić w 
chorobę to grzech. 

Ponieważ dwóch świadków nie sta- 
wiło sip; sąd rozprawę odroczył. 

— Świnia nie byłem i nie będę — 
mówi głośno w poczekalni Gęgalski. — 
Widzicie ją! Kobitami rozebranemi ka- 
zała mi handlować! Powinni babę 
iniejisca przymknąć za stręczenie do nie 
rządu za handel nagim towarem! 


Oskarżony do winy się nie przy- 
— Wziąć obraz, wziąłem — mówi 
— ale za niego dałem odrazu dwa in 
ne i Dzielińska; powinna mi jeszcze dzie 
Sieć złotych do tego interesu dopłacić. 
resztą z tym jej obrazem miałem kło- 
Pot. Namalowana na nim była kobita, 
nawet listkiem żadnym nie przykryta: 
© jak rozstawiłem koło muru obrazy, 
a przechodziły damy, musiałem mary- 
larkom zasłaniać, żeby nie siać zgor- 
Szenia. Ala zato u starszych panów, to 
miał ten widok powodzenie 
takie, że się zaraz tlumik zbierał, ta- 
Mował ruch uliczny i pan postronkowy 
azał sklep zwijać. k 
Nesiłem się z tą na;uska pewnie ze 
rzternaście dui, ale wreszcie powiedzia 
wg sobie, że świniom nie bendę, że- 
i Siać zgorszenie i ze swoją stratą | 
raz spaliłem w piecu. 


— Nieprawda, proszę ja sądu — rze- 


Zdrada małżeńska mści się czasem 
pomoca całego skomplikowanego aparata 
sądowego. Za chwilę zapomnienia płaci sit. 
aieraz 

dwurmiesięcznym aresztem 
zapobiegawczym oraz  licznemi 
ściami natury proceduralnej. 

Doświadczył tego na sobie niewierny 
mąż p. Jan Trzos, który kilka dni temu sta 
nął wraz ze swą bogdanką Marją Pełkow- 
ską przed sądem pod przykrym zarzutem 
kradzieży woreczka w pewnym sklepie z 
koniekcją damską. 

Wszystkie okoliczności sprzysięgły się 
przeciw panu Janowi, bo kradzież worecz- 
trzeżono po wyjściu ze sklepu za- 
chanej pary. Pan Jan był sześciokrotnie 
karany właśnie za tego rodzaju wyczyny 


przykro- 


Pa sYch zą tamtęn nie dawał, a mój 
ehedat, bo mój najmłodszy synek. 
iak Ził za nim po mieście i pilnował? za 
4 monetę, tą naszą rodzinną pamiąt- 
© Sprzeda | 
tych. obraz wziął całe piętnaście zło- 
_ Broszy pięćdziesiąt. 

8 „Jylęc sprzedał- i 
jia AE ka sędzia Gęgałskiego. 


UNA 

raz SR niby r.z sprzedałem, ale za- | sportowe i jest w tej dz'adzinie znany 

dnit r drugi dz .4 ten łysy pan mi go jako wybitny specjalista — 
is 


nadomiar złego i panna Pełkowska jest rów 
nież cenioną szopenieldziarkę. Zdawałoby 
się, że niema tu innego wyjaśnienia tylko 
koleżeńska para wybrała się wspólnie na 
robotę, którą przeprowadzono z dużą mae- 
strją i smakiem. 

A tymczasem to wszystko tylko pech, 
który przeciw Bogu ducha winnym roman- 
tykom nagromadził tyle fatalnych pozo- 
rów. 

Jak było naprawdę wyjaśnił z zażeno- 


E a raz „rzek 

„że żona, jak go zobaczy- 
ła, to odrazu na mnie z pyskiem, że sta- 
rv obleśnik jestem, po drugie, że moi 
bezrobotni koledzy, jak rano Aa 
to w nocy dopiero wychodzą: cały ten 
Czas niby podziwiają to malowidło, 
ale mi się zdaje, że więcej na żarcie ca- 
łodzienne przychodzą, a po trzecie ia 
NAM jak patrze na te dziewuche to... no 

terz pan do licha ten obraz!“ 


Powrót z zabawy. 


Przeżywa nieraz człowiek takie 0-| 
ropne chwile w swem życiu, że potem 
A ich wspomnienie włos się niemal je- 

na głowie i jakiś niesamowity 
dreszcz przebiega po ciele. 

Było już dobrze po północy, gdym 
Wracał do domu. W głowie wirowa- 

„mi od wypitych pewnie ze trzy- 
dziestu kielichów czystej i z dziesię- 
ku bomb piwa. A i nogi odmawiały ja- 


pędem za samochodem. Rozpoczął się 
zaiste niebywały wyścig. Szczęście 
mi jednak sprzyjało. Przestrzeń mię- 
dzy samochodem, a mną, ` 
malała z minuty na minutę, 
Najwidoczniej motor. szwankował. 
Jeszcze chwila, jeszcze krok i zna- 
lazłem się na stopniu auta. 
— Stój lotrze! — zawołałem, chwy- 
tając eleganckiego pana, za klapy ma- 


OŚ posłuszeństwa. rynarki. 

— Odsapnę trochę na ławce — po- — Precz! --. krzyknął i złapał mię 
Myślałem. — Noc taka piękna, ciepła. | za gardło. © 

Zaledwie jednak usiadłem, obok — Ha, taki z ciebie gagatek! — 
mnie przeszła, szybkim krokiem kobie-| wrzasnąłem. 


Rozgorzała walka na śmierć i życie. 
Ja jestem silny, ale mój przeciwnik nie 
grzeszył słabością. 

W pewnej chwili zdołałem go wy- 
wlec z auta na jezdnię. A 

Szala zwycięstwa przechylała Się 
to na moją, to znów na jego stronę. Zla 
ni potem, okrwawieni, zakurzeni, 

tarzaliśmy się po asfalcie. 
Naraz w ręku mego wroga błysnął dłu- 
gi nóż sprężynowy. 

A mnie tymczasem siły opuszczały 
coraz bardziej. 

Policiz, policja, policjaaaa! — 
wołałem, ile sił w piersiach. 

Otworzyłem szeroko oczy. Przede 
mną stał posterunkowy. — Nie uważa 
pan — rzekł — że ławka uliczna 

nie iest miejscem do spania 
i że wzywanie policii bez potrzeby 
jest karalne?! l 
Poszedłem speć do komisariatu. 


a. Marzenie. Bóstwo! Nie wytrzyma- 
lèm. Ruszyłem śpiesznie za nią. i 

— Pani wybaczy — rzekłem, —- że 
Bądchodzę do niej śród nocy i na ulicy, 

nie mogę pozwolić, aby pani, idąc 
Samotnie, naraziła się na jakąś przykrą 
drzygodę. | 

Piękna kobieta obrzuciła mnie po- 
Włóczystem spoirzeniem. Snać jej przy- 
Dadłem do gustu, bo kiwnęła zachęca- 
laco główką i uśmiechnęła się słodko. 
Wrzedstawiłem się jej, ujałem pod ra- 
imię i rozmowa między nami potoczyła 
sie. gładko. 

Wtem nocną ciszę przerwał szum 
Motoru samochodowego, a za chwilę 
zatrzymało się tuż koło nas wytwor- 
he auto. Nim zdążyłem się zoriento- 
wać; wyskoczył zeń jakiś elegancki 
Dan, chwycił moją towarzyszkę wpół 
lisiłą wciągnął do samochodu. Zbladłem. 

uto' ruszyło. 
"Nie namyślając się dłużej pobiegłem 
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Podsłuchany djalog. 


— Słuchajcie Szczypiorek, azuliż je- 
stem dosyć opalona ?, 

— Nierówno się opalacie Kaufmanów 
na. 

— Co znaczy nierówno? 

— Znaczy nie wszędzie. 

— Skąd wiecie o tego? 

— Co znaczy skąd, widziałem was 


zl dzisiaj rano kąpać się bez kostjuma. | mnie wynająć rybakowski 


Zdaleka myślałem — zebra się kąpie. 
— Spowodu żebra? 


z|waniem sam pan Trzos w swem  krótkiem 


tłumaczeniu: 

— „Wysoka Proceduro! Faktycznie rze 
czywiście w życiu człowieka żonatego się 
zdarza, że zobaczy on ni z tego ni z owe- 
go kobietę, owszem odpowiedzialnie, co pod 
względem miłosnego pitigrilu i 

z miejsca się zakocha. 
Tak tyż było i ze mną. 

Muszę wysokiemu sądowi zaznaczyć, 
że co pod tem względem padłem ofiarą do- 
ktorskiego przepisu, czyli tak nazwanej re- 
cepty. 

, Ponieważ doktór przepisał mi ostre 
słone powietrze, codziennie na  godzinkie 
wpadam do parku, DO tam.staroząkonne na 
spacerze pocztowe śledzie i inne uliki opy- 
chają. Tam właśnie spotkałem te moje ser- 
cowe miłość te właśnie paniom Pełkowskie, 
która tu razem ze mną przed wysokiem są- 
dem się znajduje. 

Na oko ona faktycznie rzeczywiście z 
pyska czyli twarzy wielkiej urody 

nie wykazuje, 
dziobata i kurzajkę ma pod lewem okiem, 
ale wiadomo, że każden jeden zakochany 
ślepa komenda i ofiara losu bita i kopana 
Się robi i najgorszą cholerę szantrapę moż 
na takiemu wtranżolić, a on będzie myślał, 
że to Smosarska, 

Tak samo było ze mną. Jak się już za- 
kocham ekspensu nie żałuje i spoczątku 
kwas, landrynki, pieski, pani  Pełkowskiej 
fondowałem, a na trzeci dzień mówię do 
niej: 

— Miłościo ty moja, pamiątkie po sobie 
chce ci zostawić, chodź do sklepu i flaneli 


| — Apropos w paski jesteście 
— Jak mogliście to widzieć 
Wszak nie było nikogo. _ 

— A tego starego rybaka w sinej od 
dali z fajką między zęboma z kotwicą 
na plecach zauważyliście? 

— Czyż byliście to wy, Szczypiorek Š 

— Tak jest. Dwa złote kosztowało 

garniturek, 
| Lornetkię przywiezłem z sobą. 

— Świnia pójdzie tak zrobić! 


jak ? 


musa Przemówienie pechowca. Mms 


Dzieje występnej miłości. 


ona pogratulowała serdecznie rywalce. 


na szlairok sobie nabierz. Ona narazie nie 
chciała, wstydziła się, ale to tak tylko do pu 
cu przez damskie delikatność. Wkońcu ma 
się rozumieć poszliśmy do sklepu i pani 
Pełkowska zaczyna ten maierjai wybierać. 
Wiadomo, kobieta jak to kobieta, co jej ku 
piec towar w groszki pokaże, to ona 
chce w niezapominajki, 

da jej niezapormninajki, to ona znowuż w 
czerwone róże. A ja nic, tylko czekam. 
Wkońcu zgniewało mnie to i mówie: Bo- 
ginio ty moja dosyć tego będzie, bo maie 
nogi rozboleli, albo załatw ten sprawonek, 


albo idź na zbity łeb, złam rękie, nogie. — 


A ona nic, tylko przebiera w towarze 
jak w kartofiach. 


Uniesłem się, wzięłem ją wkońcu za kark 


i wyprowadziłem na ulicę. 

O żadnem woreczku nic nie wiem, bo się 
kradzieżamy nie zajmuje. Doktór mnie za- 
bronił — podobnież to na nerwy szkodzą- 
ce“ 

Właścicielka i subjekt poszkodowanej 
firmy twierdzili wprawdzie że nikt inny 
nie mógł woreczka z 40 złotemi, który leżał 
za kasą świsnąć, ale ponieważ nie ` znale- 
ziono go przy panu Trzosie sąd wydał 

wyrok uniewinniający. 

Najdziwniejszą jednak rzeczą byio to, 
że zdradzana nikczemnie żona p. Trzosa Słu 
chała dziejów jego występnej miłości z wzo 
rową obojętnością, a po sprawie gratulowa* 
ła serdecznie swej rywalłce. Potem cały 
trójkąt zasiadł w poczekalni i gwarzył weso 
ło i przyjaźnie. 

Cóż za straszny upadek obyczajów, a ma 
że tylko... świetna reżyserja. 


——OCJ—— 


Dobroczyńca skarbu. 


GEM Amator dużych porcyj. 


— Adam Bętkowski! — woła wożny. 

Za chwilę przy pulpicie znajduje się 
wezwany, z zawodu pokojowy malarz. jest 
on oskarżony o wywołanie awantury na uii- 
cy i obrazę posterunkowego. 

— Czy oskarżony przyznaje się do wi- 
ny? — pyta sędzia. 

— Tak — brzmi odpowiedź. 

— Dlaczegeo oskarżony awanturował się 
na ulicy, a gdy mu na to zwrócił uwagę po 
sterunkowy, oskarżony mu ubliżył? 

— Byłem pijany, proszę wysokiego są- 
du. Wszystko przez tę wódkę obrzydłiwą. 
Przyrzekłem już żonie, że ani kropelki tego 
świństwa do gęby nie wezmę, że stane się 
innym człowiekiem, no i stałem się tym in- 
nym. Ale panie sędzio mam takiego pecha, 
że ten inny okazał się takim samym pijani- 
cą, człowiekiem łatwowiernym i o słabej wo 
li, jak ja przedtem. 

Możebym jeszcze wytrzymał, ale jak mi 
solenizant Jacek zaczął kierować: 

„Adaś widziałeś ty kiedy. pijanego wie- 
ptza? Na pewno nie widziałeś! Bo to bra- 
cie tronki są tylko i wyłącznie dla ludzi. A 
gdzie twój patrjotyzm, chcesz i tak bidnv 


nasz skarb krzywdzić, wódki nie pijąc?!“ 


bo to sie i na zdrowiu źle odbija i człowiek 
ma wyrzut nieraz. Odbija się źle na zdro: 
wiu, bo po takiej pijatyce, zazwyczaj bija: 
tyka następuje i zdrowie człowieka ną 
szwank jest narażone. A co do wyrzutów 
no to ostatnim razem z tych imienia kole: 
dzy wyrzucili mnie za drzwi, bo powiada: 
ja, że z żarcia same największe porcję wy: 
bieram. 

Przyrzekam więc solennie więcej mi 
pić“. 

Sąd wydając wyrok wziął pod uwagę, ji 
ko okoliczności łagodzące przyznanie się dó 
winy podsądnego, oraz jego  przyrzecze« 
nie. 

I diatego tylko Adam Bętkowski, za przt 
winienia swe został skazany na siedem dn 
aresztu, oraz na zapłacenie dziesięciu zło 
tych kosztów sądowych. 

Na twarzy pana Adama widać było wy 
raźnie zadowolenie z tak małej kar” 
kie duże przewinienia. 
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Ktoby się takiemu gadaniu oparł? . 
Ale teraz, panie sędzio, nie będę już pił T 
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Czy wynalazcy przyprawią nam skrzydła? 


Latający smok Wiocha 


Jest kilka takich marzeń, których 
świat za nic się nie zrzeknie. Ponawia- 
ją się co pewien okres czasu próby 
„fabrykowania* złota; jednym z o0- 
statnich wynalazców na tem polu był 
Dunikowski, który obecnie przywodzi 
1a pamięć dni swe, sławy i rozgłosu w 
cichej, więziennej celi. 

Poszukiwacze „perpetuum mobile" 
są również niezmordowani; chcą 0l- 
śnić świat maszynką pracującą bez 
żadnych kosztów, bez żadnego opału. 
Raz puszczona w ruch iść będzie wiecz 
mie, bez najmniejszej obsługi. Ludzie 
będą leżeć i próżnować. 

Od prawieków trapi ludzkość .myśl 
lotu w zaświaty. Rakieta ma być owym 
środkiem lokomocji, który zdoła po- 
konać przestrzeń i umożliwi odwiedza- 
nie naszych planetarnych sąsiadów. Ba 
lony bowiem rozdymają się na wiel- 
kich wysokościach wskutek. małego 
ciśnienia rozrzedzonego powietrza i 
wreszcie pękają, przy samolotach 

przestaje działać Śmigło. 
|» pociski więc rakietowe skierowana 
st dziś uwaga całego Świata. 

Lotnictwo bezsilnikowe może się na 
pomiast już dzisiaj poszczycić rekor- 
ilami. — Szybowiec podtrzymywany 
podmuchem, wiatru żegluje swobodnie 
w powietrzu, może zawisnąć na parę 
minut nieruchomo nad jednym pun- 
ktem, jak wielki jastrząb: wypatrujący 
Łdobyczy i trwać w bezruchu, zawra- 
jać po miękkim wirażu i t. d. Od cza- 
ów Dedala i Ikara mozoli się człowiek 

d wynalezieniem 

skrzydeł do latania. 


Donosiły niedawno dzienniki o takim 


eeuna, któremu rzekomo udało 


rozwiązać ten problem. Przytwier- 
Hzyd, Obie do rąk długie, leciuchne 
» 


przy pUMUCY Ktory wero 


"gi się w powietrze i buja wysoko na- 


ształt nietoperza. Coś podobnego skon 
struował Polak jeszcze w początkach 
Vil-go wieku. Popisywał się w Kra- 
owie w ten sposób, że 

skakał z wysokiego rusztowania 
i machając skrzydłami, które trzymał w 
rękach, spadał powoli na ziemię. 

W ostatnich latach panowania Wła- 
do Warszawy mło 
dy szlachcic włoski, rodem z Angor- 
do. Przypędziła go tu wzorem wielu 
jego poprzedników chęć szukania pro- 
tekcji i karjery na królewskim dworze. 
Nazywał się Lucjan Tytus  Borattini. 
Król Władysław IV był wogóle dla 
Włochów bardzo przychylny; sam 
wielce zamiłowany w naukach mate- 
matycznych i astronomicznych, starał 
się o pozyskanie uczonych ludzi na po- 
żytek państwa. Tenże Borattini przed 
stawił królowi zaraz po przyjeździe list 
polecający od dygnitarza de Nove, do- 
brze znanemu królowi. 


„Mam nadzieję — pisał protektor 


do Noye — że Najjaśniejszy Pan bę- 
idzie zadowolony z przyjazdu Boratti- 
niego. Wiezie on ze sobą rysunek, lata- 
którego zgrabnie skon- 


jącego smoka, 


t 
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Uran jeszcze 


kkośliny - 


200 lat temu kierownik kapeli wojskowej 
w angielskiem uzdrowisku Bath, Wiliam 
Herschel odkrył nową planetę, nazwaną — 
ran. Oprócz zawodu swego, dyrygenta or- 
estry, Herschel był namiętnym  astrono- 
mem-amatorem, dokonał mnóstwo cennych 
obserwacyj zapomocą skonstruowanego 
przez siebie olbrzymiego, według ówczesne- 
go mniemania, teleskopu. Od czasów ker- 
schela wiadomości nasze o tej planecie nie 
bardzo się posunęty naprzód mimo, że ostat 
nio technika naukowa dokonała wielkiego 
postępu. Przez największe teleskopy Uran 
prezentuje się jako nieduży dysk 
koloru zielonkowego, 
przyczem od czasu do czsu na nim zjawia- 
ją się jakieś ciemniejsze pasy. Analogiczne 
pasy zaobserwowano na Jowiszu gdzie zo- 
stały lepiej przestudjowane. Astronomowie 
utrzymują, że Jupiter ; Uran okrążone są 
dość gęstą atmosferą, przez którą prześwie- 
sa ciemniejsza powierzchnia planet. Ostatnie 


NOWY CZAS” JF WANS 


struowany model unosił się już w po- 
wietrzu w Rzymie w obecności kró- 
la. Obecnie ma Borattini zamiar wy- 
budować na wzór modelu 

wielką machinę. 
Jedna jest tylko trudność, a mianowi- 
cie, czy” człowiek zamknięty w Smo- 
ku, będzie miał na tyle sił, aby cię- 
żar swego ciała „ukręcić*. System Do- 
wiem wielu kół i kółeczek wprawia 
się w ruch 

zapomocą korby. 
Na wybudowanie maszyny potrzebuje 
Borattini 500 dukatów. Rysunek wska- 
zuje, iż machina posiada 3 pary skrzy- 
deł, które się mogą rozszerząć i zwę- 
żać, ogon nadaje jej kierunek. Przyrząd 
będzie zaopatrzony w spadochron tak 
urządzony, że potrafi pływać w razie 
upadku w wodę. 

W ciągu 8 miesiecy wykończył rze 
czywiście Borattini aeroplan, który 
mu się niby udał, lecz 

nie chciał latać w powietrzu. 
Król nie widział tego widowiska, zdyż 
właśnie w tym czasie zmarł w Mere- 
czu. 


a m kk? 
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Nigdy niewiadomo, jaki lekarz, i ia 
kie lekarstwo mogą uzdrowić tego lub 
owego chorego. 

Jakże często proces wyzdrowienia 
odbywa się przy pomocy sugestii 
przez zapisywanie 

środków oboiętnych raczej, 

nieszkodliwych, nieskomplikowanych 
aniżeli uznanych za jedyne i nieodzow 
ne w` danym wypadku przez medycy 
rę oficjalną. Lekarz może sądzić, że 
choremu wystarczą wypisywane kart 
ki recept, byle potrafił przekonać go o 
swojej mocy uzdrąwiającej. 

W Wiedniu była chora.  Cierpiała 
nerwowo, nigdzie nie mogła znaleźć ra 
tunku. Udawała się do różnych leka 
rzy. Nie nie pomagało. Największe 
powagi lekarskie, najlepsze lekarstwa, 
nic i nic. Pewnego razu wylała swo 
je żale wobec poetki Katarzyny La- 
gler. 

| Jakaż szkoda, że dopiero teraz. Ale 
pic, zaradzić można złemu szybko. 
Poetka zna pewnego lekarza, który je 


Otwarcie wystawy Kartograticznej w Warszawie. 


È 


; - 
War szawskiei otwarta została wystawa 


kartograficzna, urządzona w związku z Międzynarodowym Kongresem Geo- 
graficznym. Otwarcia wystawy doko nai Prezydent Rzplitej w obecności 


członków rządu oraz uczestników Kon gresu. 


Na ' zdięciu * moment przemó 


wienia prof. E. Romera, poprzedzające go akt otwarcia wystawy. 


Horaniała biesiada 2000 oporantystów. 


Skonsumowano 8 tys. kanapek i 800 litrów piwa. 


Dobrze się stało, że tegóroczny Koa | 
się w Sztokholmie, stoli- į ścinniej. Biura administracyjne Komite 


gres odbył s 
cy państwa, które dzięki swej wysokiej 
kulturze, liberalności, silnemu poczuciu 
etyki społecznej — może otoczyć impre 
zę o charakterze międzynarodowym 
atmosierą z, 

wyjątkowo korzystną. 


Rząd państwa i władze 


W nowej kreślarni Polizechniki 


miejskie 


nie ostygł... 


potwory. A 


obserwacje ustaliły w atmosierze Uranu 
` obecność chlorofilu, 
zielonej substancji roślin, czyli należy 
wnioskować, że ra Uranie istnieje niezwy- 
kle bujna roślinność. = 
Trzeba mieć na uwadze, że słońce oglą- 
dane z Uranu przedstowia się jako nieduża 
gwiazda, wysyłająca światło i ciepło o 400 
razy słabsze, niż gó dostają“ szczęśliwi 
mieszkańcy ziemi.  Mimowoli nasuwa się 
pytanie, w jaki sposób może istnieć życie 
organiczne, pozbawione niezbędnego  cie- 
pia, Otóż kwestja rozstrzyga” przypuszcze- 
nie, iż Uran nie zdążył jeszcze ostygnąć w 
takim stopniu, uk 
jak nasza planeta. 
Gęsta ntmosiera nie pozwała na promienio- 
wanie ciepłego powietrza w kosmicznej 
przestrzeni i dlatego w parnem pawictrzu 
wegetują olbrzymie rośliny, które można 
podziwiać tylko w zmorach sennych. 
LK. 


przyjęły esperantystów możliwie najgo 


tu kongresowego oraz posiedzenia or- 
ganizacyjne i naukowe znalazły miej- 
sce w gmachu parlamentu, udositępniu- 
nego w zupełności przybyszom. * Dla 
innych imprez o charakterze reprezen- 
tącyjnym i artystycznym oddano do 
dyspozycji wspaniałą salę Filharmonii, 


jeden z teatrów oraz prześliczny nowy | 


ratusz w stylu weneckim, położony ra 
brzegu jeziora Malar. 

Skoro zaś już mowa o stylu wene 
ckim — gest, z jakim zarząd miasta za 
stawił stoły na przyjęcie 2 tysięcy 
esperantystów przypominał również 
dawne, biesiady magnatów włoskich. Z 
obowiązku sprawozdawczego zanotu- 
jemy, że skonsumowano tam podobno 
8 tysięcy kanapek i 800 litrów piwa. 

Ale nie ten apetyt był sprawdzia- 
nem użyteczności języka Esperanto. O 
jego doskonałei 

wielostronnej przydatności 
mówią odczyty naukowe, przedstawie- 
nia teatralne (Strindbreg, Molier), kon- 
cert chóralny, wieczór literacki; wszy- 
stko to stawiało stopień celujący uży- 
teczności i elastycznej gibkości języka 
Zamenhofa. ' l 

A cóż dopiero mówić o tych roz- 
licznych dyskusjach, wyznaniach serc 
i rozmówkach, jakie potoczyły się wart 
kim strumieniem w nieoficjalnem poży 
ciu esperantystów. Ileż to razy trze- 
ba było niedyskretnie indagować, kto 
zacz, z jakiego rarodu 


PUDONKENCJA (NOŻE) | 


ciekawe odkrycie męża. 


się wywodzi, 
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den tylko może ją uleczyć. Nazywą 
się Pater Magnus, prawdziwy ` cudo- 
twórca, święty zacny człowiek, a nic 
było jeszcze wypadku, aby ktośko!- 
wiek poddawszy się jego kuracji, mia! 
rowód do sarkania na niego. Nie moż 
na tracić ani chwili, Wnet należy przy 
stąpić do zabiegów, które on wskaże. 
Niezwykły to jednak jest iekarz. 
Wpływ jego dosięga chorego zdała, nie 
przez kontakt bezpośredni, osobisty. 
Zaczyna się korespondencja chorei 
z lekarzem. Pater Magnus, jak się oka 
zuje, jest doskonałym 


znawcą duszy ludzkiej 


nawet na odległość. Odgaduje popro- 
stu każdą myśl chorej, wie doskonale 
co jej dolega, Listy niezmiernie wznio 
słe, pelne serdeczności, nawet przepia 
tane od czasu do czasu poezią, 

Rzecz jednak zrozumiała, że lekarz 
nawet najbardziej uduchowiony musi 
czegoś żyć. A skądże ma czerpąż 
środki na swe utrzymanie, jeśli nie 0 
pacjentów, którym przyrzeka i rze- 
czywiście daje zdrowie? Jest to nie- 
wątpliwie ofiara ze strony pacjentów 
ale cóż robić? Czyż jest coś kosztow 
niejszego nad zdrowie? 

Kilkaset szylingów na początek, 
nie jest znowu tak wiele. Na. przy- 
szłość, co miesiąc pewną kwotę będzie 


pobierał przy łaskawem pośrednictwie ` 


rani Lagler. 
Chora nie zdradzając narazie nic 
mężowi, aby sprawić mu niedługo nie 


spodziankę bardzo miłą swem świeżem 


i niewątpliwem już zdrowiem, sięgałą 
od czasu do czasu do jego portfelu. 
Czy będzie miał coś przeciwko temu. 
skoro się dowie, 
na co poszły pieniądze? 

Już teraz czuła się coraz lepiej, li- 
sty 
mocy. 


ła coraz bardziej, coraz szybciej, Re- 
kohwalescentka pragnęłaby wprawdzie 
osobiście wyrazić wdzięczność lekarzó 
wi, lecz zasada zasadą. Trudno. Nie 
może przecież dla niej czynić wyjątku, 
skoro w ten sposób leczy wszystkich 
swych chorych. Była Aa a i 
widziała, że poetka również czuje się 
dobrze, patrząc jak z każdym miesią- 
cem nerwy chorej wzmacniają się. 


Lecz niespodzianką było zachowa* 
nie się męża, Spostrzegł, jak mu się 
ulatniają niewiadomo gdzie banknot 
z portfelu. Pa nitce do kłębka, odkry 
istnienie cudownego , lekarza. 


À że to było niemożliwe, zebrał tyl 
ko setki listów lekarza, które dziwnie 

harmonizowały z pismem agp š 
i wręczył je władzom, prosząc, aby Í 
od siebie wyraziły swą wdzięczność 
za tak pożyteczną jego działalność. 

Dziwy sugestji, czy powieść krymi- 
nalńa? Wydawca niezrezygnuje na- 
pewno z okazji. Zjawi się sam. Nie 
trzeba będzie szukać go tak długo, jak 
nieuchwytnego lekarza. 
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bo bez osobistego wyznania łatwo E- 
stończyk mógł się wydać  Belgiiczy” 
kiem, a Hiszpan Polakiem, — tak dajć 
ce niwelowały się 
różnice językowe. 

Czemże zatem był w sumie ten 2" 
tysięczny zjazd esperantystów Z "A 


niemal Świata, urządzony wśród piek” 
nej pogody, w murach uroczego, gościu 
nego miasta? ALE 
Wśród 26-ciu Kongresów był ied 
nym ż najdobitniejszych dowodów ŻY: 
w ności Esperanta, którego rozwo!" 
ani kryzys gospodarczy ani zachwianie 
się wartości idealnych zahamować ni? 
zdołą. 


to ; 


lekarza dawały jej tyle dobra i | 


W ciągu lat czterech choroba znika- i 
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j szy skarb, z którego czerpie radość, 
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(i się „bawieniem się z dziećmi“. Zebrał 
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gy ele od lat trzydziestu w Wiedniu. 
c Yby nazwa „szkoły radosnej“ nie była tak 
"pe nadużywana, gdyby nie spowszednia 
Ba- Z tak bardzo, użyłabym tego wyrazu. 
deg ła rysunków prof. Cizeka przy wie- 
mygję tei Kunstgewerbeschule (Szkoła Prze- 
Osy Stosowanego) jest pod każdym wzglę 
Ra źródłem radości. 

„| "OŚci dia nauczyciela, radości dla ucz- 
bieg. dla rodziców i zwiedzającej szkołę pu 
v. Mości, Bo każdy z uczniów, który jakiś 


M. 
4 


przebywał w tej szkołe, wyniósł w 


natchnienie twórcze i w latach póź- 
tjszych. a 
pó, profesorze Cizeku wiedzą na dwóch 
l tulach, Wiedzą w Ameryce, Azji, Austra- 
X Bowojenna wystawa okrężna prac jego 


budziła wszędzie entuzjazm. 


p Sfyka ofiarowywała mu zawrotne sumy, 
Przeniósł się do którego z jej uniwersy- 
S W. Cizek odmówił. W Wiedniu rozpoczął 
w, * Pracę i w Wiedniu pracować będzie aż 
ki końca, Jedyna rzecz, do której się dał na 
niw to napisanie wielkiego dzieła dla u- 
R eteh im. Yale w Newhaven. W dzia- 
SW zostawi testament swej działalności, 
ego doświadczenia i swej metody. 
ta s etody? Otóż właśnie, że metoda Cize- 
Raw na braku metody. Wychodzi on 
aa» że omal w każdej dziecinnej du 
06 ce tkwi myśl twórcza. Dziecko dopie- 
wiać jrzewaniem intelektu otwiera oczy na 
zewnętrzny. Przedtem jest na zew- 
o niby ślepy kociak, a widzi natomiast 


> CO Się dzieje w głębi jego „ja“. Dojrze- 
wając, zate ebi jego „ja“. Dojrz - 
ątrz. Dia aca ten dar wzroku na wew 


Lięży, latego w latach dojrzewania mło- 


dziecku wztych chwilach przełomowych, 


tie — ułatwia im odnalezie- 
e tej drogi, Łatwą techniką nie zajdzie da- 

jak do naśi ctwa dorosłych. 
Liza chodzą, 2 tego sałożenie, ro 


rozpoczął 


to, co jego sceptyczni koledzy nazy 
„dkadziesięciora dzieci od lat 5 do 15. — 


adził je w wesołej salce, 
dał do rąk ołówki, papier, farbę, glinę 
i włóczki, 


Nożyczki i szpachtle i pozwolił operować 
Ym materjałem i temi narzędziami, jak się 
Omu żywnie podobało. Zastrzegł sobie je- 
Š e, że natury kopjować nie wolno — „od 

jest fotografja". Każdy w ` materjale 
„ydranym tworzył co mu na myśl przyszło. 
"zasem profesor poddawał temat, czasem 
"sg dzieciom przynieść gitary i zagrać coś 

zbudzenia innego nastroju. 


Haftowano bez rysunków i bez wzorów. 
czarnego papieru pod nożyczkami dzieci 
'odzity się początkowo nieudatne sylwetki, 
lotem wyrabiała się pewność ręki, dająca 
adziwia ące wyniki. Z gliny i plasteliny po- 
Wstąwały prymitywy u jednych, u innych wy 
yzelowane cacka. Na lekcje, odbywające 
dwa razy w tygodniu, dzieciaki ' 


szły jak na ucztę. 


à 


Ale było przynęty teatru, baliku lub innej 


zrywki, któreby odciągnęły od lekcji u 
eka. Profesor rzadko krytykował. Od 
do czasu urządzał analizę „dzieł“, po- 
adankę, w której brała udział cała dzie- 
tarnija, wyrażając swój pogląd. 


PODSŁUCHANE 


Pani do służącej: — Oh! Franiu, zapo- 
mniałyśmy podać przekąskę. 
Frania: — Rzeczywiście, jakieśńty głu- 


Vie, proszę pani. 


MAŁA CZARNA. 
„ W nocnej knajpie z kobietkami ieden Z 
p po spożyciu kolacji woła do kelne- 


— A teraz proszę o małą czarną. 


— Do picia — spytał kelner — czy do 


p towarzystwa? 


Niezwykła szkoła. 
| Myliłby się, 


stu godzin. Dla 


ledi 


ktoby sądził, ze Cizek 


po- 
stawił sobie za zadanie wychowanie plejady 
artystów. Ma on swoich uczni dorosłych w 
Kunstgewerbeschule, a jeżeli z jego szkoly 
dziecięcej wyszło sporo prawdziwych arty- 


stów, to tylko dlatego, że właśnie w nich 
zbudzona myśl twórcza, zamiłowanie do 
sztuki, na tej drodze najlepiej umiały się 
wypowiedzieć. Celem szkoły jest — uświa- 
domienie artystyczne. Kto spędził kiika lat 
pod kierownictwem Cizeka, ten w żadnym 
zawodzie nie zaprze się swego związku ze 
sztuką. 


NAMME] 


mwa Pośpřech zle wpływa na zdrowie. 


Jeden z lekarzy . nadesłai nam w 
związku z początkiem roku szkolnego 
następujące rady z dziedziny higjeny : 

1) Uczeń musi iść wcześnie spać, by 
następnego ranka wstać wypoczętym. 
Dziecko, uczęszczające do szkoły pe- 
winno spać od dziewięciu do dwuna- 
uzyskania zdrowego 
snu należy unikać zabierania dzieci ną 
wieczorne przedstawienia teatralne lub 
zebranią towarzyskie i dąwać im mo- 
żliwie wcześnie niezbyt obiiia kolacje. 

2) Pokój sypialny . i 

należy przewietrzyć 
tuż przed udaniem się ną spoczynek, a 
temperatura nie powinna przekraczać 
IB STOPNI Celsiusząa.. s arista: 
3) Przed span“ 


ananinn można nowtńrzvć 


Palac- Szkołą. | 


Pałac letni b. królów sa- 
skich pełen pamiątek hi- 
storycznych z  tistorii 
polskiej zostańię prze: 
mieniony na szkolę 
= gospodarczą. 


Olbrzymie omnibusy powietrzne W 
Ameryce, kursujące regularnie poinię- 
dzy Nowym Jorkiem a St Francisce za 


posługaczki na wielkich okrętąch, Nazy 
wają je tam pospolicie w języku ludo= 
wym „dziewicami niebios”. d 
Niedawno rozpisano konkurs na 
stanowiska. na które zgłosiło się 
"5.009 młodych niewiast. 
Ale taka »dziewica niebios” musi Wy- 
pełnić cały szereg warunków: nie mo- 
że ważyć ponad 50 kg» musi być do- 
świadczona w wielu wypadkach i  su- 
mienna, musi być pielęgniarką chorych 
j wykazać sie pierwszorzędnemi świa- 


te 


„Dziewica niebios“ 
pięć tysięcy ofert. 


prowadziły dla udogodnienia swycu pa | rę w 
sażerów pewną nowość, a mianowicie: | w miarę możności. 


ate F 

daje małpie 

Jeden z sądów paryskich rozpatry- 
wać będzie niebawem sprawę, czy wo! 
ne małpom palić cygara. Aptekarz 
Raymond Villiers. członek francuskiej 
ligi obrony zwierząt, był pewnego 
wieczoru obecny na przedstawieniu w 
cyrku. Podczas przedstawienia pojawi 
la się na arenie -pośród innych małp 
ubrana w strój ludzki małpa, która za- 
Siadłszy za stołem. najpierw wypiła z 
cmokaniem zadowolenia 

szklankę wina 

a następnie zapaliła cygaro. 


Publiczność pokładała się ze Śm 


i gol 


obmywania wodą, celem zahartowama 


dziecka, nie wolno jednak przesadzać, 


albowiem łatwo można dziecku zagz- 

kodzić. 
4) Dzieci powinny wstawać wcześ- 

nie rano, aby bez pośpiechu zdążyć 


do szkoły. Wstawanie w ` ostatniej 
chwili podnieca nerwy dżięci, zapiera 


im apetyt na Śniadanie i udają się one 
często 
z pustym żołądkiem 


na lekcie. Dlątego też dzieci powiimy 


już wieczorem przygotować  spbie 
wszystko, co rano mają zabrać do 


szkoły, a również wieczorem dokład- 
nie wyczyścić sobie zeby. ponieważ: ra 


LLELJC 


TEENER 


musi ważyć 30 kg. 


dectwami zdrowia. 
Głównem zadaniem 

bios” jest dbać o przyjemną atmosie- 

w aeroplanie i dogadzać pasażerom 


Rozdaje ona wate 


„dziewicy nie- 


do wkłądania do uszu, żeby 
zagłuszyć halas motoru, 
lekarstwa przeciw chorohie powietrz- 
nej, materjal do czytania i pisania, Przy 
rządza na życzenie dobrą kawę, terba 
tę iinne napoje. Wieczorem zamic- 
nia fotele na wygodne  łóżką 1 czuwa 
nad snem swych pasażerów. 
W krótkim stosunkowo czasie zdo- 
były sobie „dziewice niebios” dobrą o- 
pinię i sympatie wśród ogółu. 


RT RETZ 


Dziecko, uczeszczające do szkoly powinno Szać 


s 
in na dobę, — 


g bardzo ważną. Przed każdem 


PRO 


alene cygai 


zadowolenie ? 


chu, ale Monsieur Villiers uważął, ż 
palenie bynajmniej nie sprawiąło malpi: 
przyjemności, gdyż po PEWNYMI CZągii 
zaczęła ona 

kichać i kaszleć. 

Wobec tego pan Villiers oddał spri 
wę do sądu, oskarżając donipierą ozn 
canie się nad zwierzętami. Terże za: 
przecza stanowczo, jakoby palenie sprz 
wiało przykrość małpie i powołuje Się 
na zdania licznych rzeczoznawców 

Sędzia, który sprawę będzie roz: 
strzygał, w niełatwem znajdzie się po 
łożeniu. 


EEUE 
pelny ć +* 


RATY | 


powinno załatwić też swoje potrze: 
by fizjologiczne. W tej dziedzinie nawet 
pewna surowość ze Strony rodziców 
jest konieczna, bonieważ dzieci a zwła 
szcza dziewczęta, nieraz cierpią spa* 
wodu falszywego wstydu w szkołe. | 
6) Ubranie musi być dostasowane 
o pory roku i stanu pogody. Podczas 
eszczi dzieci mogą ubierać kałosze 
(p ile nie mają nieprzeniakalnego obu= 
wia) oraz płaszcze quwnowe. które je- 
dnek pó przyjściu do szkoły trzeba 
zdejmować. 

7) Jeżeli dziecko bierze ze sobą dru 
gie śniadanie, należy je pouczyć. aby 
ie zjadło, | a. 

jakuaiwcześniet 
(trzy godziny: przed obiadem). 
` 8) Po Szkole dziecko powinno wró- 
cić do domu pieszo, a nawet wskaza- 
na byleby okrężna droga. aby płuco 
dać możność wywietrzenia zepsutego 
powietrza klasowego. ; 

9) Po powrocie -do domu,- musi 
dziecko, celem uniknięcia infekcji dk 
myć dokłądnie przy pomocy mydłą 
twarz i ręce orąz wypłókać usta. Prze- 
moczone obuwie i pończochy należy 
zmienić. 

10) Podawanie obiadu trzeba dosto- 
sować do chwili powrotu dzieci ze 
szkoły, aby mogły jeść spokojnie 
| i dobrze żuć. * 
j 


statecznie bfite: Nauka pracą. 

Potrawy lekkostrawne i smaczne — tą . 
jadłospis dziecka. Szczególnie - można 

| zalecić chleb, owoce, jarzyny, mleko, 

| ryż, masło;  ICSUNUNY, umiarkowane 
| ilości mięsa. Alkohol (winą, piwo) jest 
| dla młodego organizmų trucizną. 
| 12) Przebywanie na świeżem po- 
| 

| 

| 


wietrzu, zabawa, bieg, spacer, gimha- 
styka, ślizgawka są dła zdrowia dziec- 
ka bardżo ważne. Nadużywanie jednak 
sportów jest bezwzględnie szkodliwe. 
Podczas odrabłania łekcyi w domu: 
| rodzice powinni zwracać uwage Re 
| światlo i sposób siedzenia, aby  dziee: 
ko 
nie stało się krótkowzroczneń 
i nie uległo skrzywieniu kręgoStUpą. 
| 14) Czystość jest lą dzieci rzecza) 
jedze- 
(niem musza umyć ręce i Uczesać włó- 


sy. Pznokcie również należy codzien- 
nie dokładnie wyczyścić. jeczoreni 


trzeba uinyć nogi, a co kilka dni całe 
ciało dobrze wykąpać. Również gło- 
wa nie może być wyłączona od tro- 
ski o czystość. Plamy z AJraE 
na pełcach można usunąć cytryną lio 
kwaskiem.: Poczucie czystości miisi Sie | 
stać drugą naturą dzieci. oł: 
15) Kolację należy podawać dzie- 
ciom na godzinę przed udaniem się ma 
spoczynek. Jeżeli rodzice są przyzwy” 
czajeni do późnei kolacji, dzieciom moż 
ne ją podać wcześniej oddzielnie. PA 
kolacji przygotowanie książek i ZeSZY: 
tów na dzień nastepny. dakjadng A 
mycie zebów, wypłókanie ust i gar ta 
a potem zdrowy sen. 
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Pi ONY SZYC LET OPRZE OR 


` ipecjalne wezwanie rady miejskiej. 
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Uczta much na liczku dziecka. 


Ukarana 


Z Chojnie donoszą: 


Przed izbą karną sądu okręgowego 
edpowiadali małżonkowie Józef i Fran- 
choj- 
ki im się, w szczegól- 
ności oskarżonej Szamockiej, znęcanie 
się nad dzieckiem z pierwszego mał- 


ciszka Szamoccy z Kloni w pow. 
nmickim. Zarzucało 


zeństwa Szamockiego. 


Liczni świadkowie, przesłuchani 


przez sąd pod przysięga, zeznali, iż o- 
i w nieludzki spo- 
$ób znęcała się nad dzieckiem, katowa-| 4 lat. Ojciec dziecka 
Wychodząc z 
uktada- 


$karżona Szamocka 


ła je i morzyła głodem. 


mieszkania na czas dłuższy, 


macocha. 
ia dziecko w kolebce i ręce wkładała 
pod pierzynę, którą przewiazywała 
sznurem do kolebki. W ten sposób skrę 
powane dziecko nie mogło się: opę- 
dzić z much, które w dużych ilościach 
siadały na twarzy. 
Nie potrzeba nadmieniać, jak bardzo to 
nieszczęśliwe dziecko z bólu cierpiało. 
Sąd skazał nieludzką macochę na pół 
roku więzienia z warunkowem zawie- 


i szeniem wykonania kary na 


dla braku winy 
| został uwolniony. 


Cmentarzysko grobów skrzynkowych 


Z Tucholi donoszą: 
Pod kierownictwem prof. Zakrzew- 
skiego, konserwatora zabytków histo- 
bycznych, rozkopywano w ostatnich 
dniach na gruntach wsi Słupy, w pow. 
jucholskim, kurhan, pochodzący z epo- 
ji kultury rzymskiej pierwszego wie- 
ku przed Chrystusem. O silnych wpły- 
wach kultury rzymskiej, zaszczepionei 
ua gruncie dzisiejszego Pomorza 
przez rzymskich kupców 
wędrownych świadczą licznie spotyka- 
e na Pomorzu monety rzymskie. 

Na gruntach wsi Mały Mędromierz 
pod lucholą odkopano cmentarzysko 
grobów skrzynkowych, pochodzących 
z drugiego okresu bronzowego, t. i. 0- 
Kolo 500 lat przed Chrystusem. Wyko- 
sa przedstawiają wielką wartość 
lla celów. naukowych. Np. na cmenta- 
fzysku w Mędromierzu stwierdzono sil- 
fy wpływ kultury łużyckiej na kulturę 
Btobów skrzynkowych. 

W ciągu ostatnich kiku tøt-na tere- 
EETAS TOTEAA TRONA EWE 
ALBERT ACREMANT. 


= Ofiara. 


W podgórskiej tej wsi okolonej wian- 


PY ZBOT 


. iem ładnych domków letniskowych wójt 


BA figurą nielada! i 
Były urzędnik municypalny w Paryżu, 
ażewiedzieć jaką drogą zabłąkany tutaj, miał 
kczną willę wznoszącą się © stopięćdzie- 
slat metrów od ratusza i dość dużą na to, 
by móc Śmiało nazwać ją pałacem. 
| Wójt mimo to, grosiwy jegomość, nie 
pwłnął mieszkania swego w Paryżu spędza- 
jąc w willi swej sezon letni tylko i przyjeż- 
Użając do wsi w innych porach roku na 


Podczas pobytu wójta, mieszkańcy wio- 
ski widywali go często, gdyż zdając sobie 
sprawę że piękna jego głowa  powiększo- 
na długą, białą brodą jest najlepszą reklama 
wyborczą lubił pokazywać się publicznie. 

` Có niedziela więc zamiast wysłuchać 
Mezy świętej zrana, bywał stale z żoną i 
dzieśmi na sumie, zajmując miejsca zarezer 
wowane z prawej strony presbiterjum dla 
niego i jego rodziny. 

Licznie przeto zebrani wieśniacy mogli 
widzieć swego wójta, pobożnie klękającego 
podczas Podniesienia, jak również jego 
tic“ nerwowy, polegający na tem, że 
chwytał w dwa palce lewej ręki swój nos 
śpiczasty jak gdyby chcąc zaostrzyć go 
bardziej jeszcze, 

Widziano też, że podczas kwesty nie o- 
mieszkał nigdy położyć  dziesięciofrankową 
monete na tacy. | 

Bziesięciofrankówkę tę ksiadz  obnosił 
sstentacyjnie po całym kościele, pragnąc w 
ichości swego ducha by przykład pana 
vójta był zarazliwy. 


| śnie swe komże z szkarlatnemi pelerynkami, 


jŚcił się haniebnego czynu przed chwila: 


m 


Cenne wykopaliska na Pomorzu. 


nie pow. tucholskiego dokonano li- 
cznych i cennych odkryć archeologicz- 
nych, np. na polach gminy Zalno o 7 km. 
od Tucholi. Wszystkie te wykopaliska 
wskazują na to, iż w czasach zamierz- 
chłych Słowanie byli gospodarzami zie- 
mi pomorskiej. 


„Pisarz ludowy 


NOWY TTNG S$ iga 


przeciąg 


wo” | kań le sry i Sas: S A 


Śmiertelny upadek robotnika | 


g 16-metrowej wysokości.. 


Ze Starogardu donoszą: 


| Brudzew, powiat Kcło, woj. łódzkie, PR 


W majątku Górki, własności p. Wa-| cując w stodole przy układaniu zboża 


ligóry, zdarzył się krew 


mrożący wypadek. 


Otóż zajęty przy pracy robotnik Se- | 
zonowy Stanisiaw Węcławek, urodzo- | 
gmina rego jest beznadziejny. 


ny 1904 r. we wsi Wirantowo. 


Krzesio pelne chwały. g 


* wrócą do Paryża... 


Gdy „nieśmiertelni! 


Marszałek Lyautey, wielki żołnierz 
i pisarz, którego niedawny zgon uczci- 
la cała Francja, pozostawił lukę w Aka 
demji Francuskiej, do której należał od 
wielu lat jako „nieśmiertelny”, Zajmo- 
wał on w Akademii czternaste „krze- 
sło”, które spośród 40 krzeseł posia- 
da bardzo chwalebną przeszłość. 

Na tem krześle zasiadali bowiem ko 
lejno najpierw Corneille, wielki klasycz 
ny poeta francuski, potem Wiktor Hu- 
go. 

Obecnie więc rozstrzyga się pytanie, 
komu przypadnie zaszczyt zasiadania 


“posiedzi 


4 lata w wiezieniu. l 


Z Torunia donoszą: 

Za kradzież i rozmaite oszustwa już 
10-krotnie karany „pisarz ludowy“ An- 
toni Grubiel z Łąkowa odpowiadał na 
sesji wyjazdowej sądu okręgowego w 
Toruniu za niesłuszne przywłaszczenie 
sobie pieniędzy w 17 wypadkach za 
fałszerstwa w 7 i oszustwo w jednym 
wypadku. - 

Niepoprawny „pisarz“ poszkodował 
swych klientów na łączną sume 


gdy kreigdz odazwał się do- niche — — — 
— Słuchajcie, dzieci: jeden z was dopu- 


dziesięciofranukówka pana wójta zniknęła z 
tacy. Daję winowajcy dwie minuty czasu 
na zastanowienie się nad doniosłością swe- 
go postępku i przyznanie się do winy. W 
przeciwnym razie dam znać policji, a wów- 
czas spotka go surowa kapa. 

Grobowe milczenie zaległo. Chłopcy sta- 
li jak wryci z przerażenia. żaden z nich nie 
śmiał ruszyć się z miejsca. 

— Który z was przyniósł tacę z kościoła 
do zakrystji? — rozpoczął ksiądz bada- 
nie. 

Franek! — odpowiedziało siedem gło- 
sów chórem. 


— Tak. Ja. — potwierdził śmiało blon- 
dynek o jasnych oczach i cerze rumianej — 
dziesięcio- 
frankówkę na tacy. Nie zwraca się copraw- 


ale nie pamiętam bym widział 


da uwagi na nią odkąd pan wójt kładzie ją 
co niedzieła na tacę. 

Rozumowanie dwunastoletniego chłop- 
czyka było bardzo logiczne. Proboszcz zmu 
szony był przyznać mu słuszność w duszy, 
gdyż i on przyjmował datek, prawie, że nie 
zwracając nań uwagi i machinalnie mó- 
wiąc: i 

„Bóg zapłać”! 

Gdyby teraz kazano mu dać słowo ho- 
noru ze wójt położył istotnie dziesięciofran- 
kówkę na tacy, z ręką na sercu nie mógłby 
tego twierdzić. 

Ale dlaczego miałby pan wójt zaniechać 
pobożnego swego zwyczaju? 

Tak medytując ksiądz odezwał się do 
Franka: 

— Pokaż co masz w kieszeniach. 

Blondynek zaczerwienił się jak burak i... 


Pewnej niedzieli, po skończonej sumie |po chwili wahania wyjął portmonetkę z kie- 


tsiądz zdjąwszy obrzędowe swe 
wziął ze stolika tacę z  uzbieranemi 
liędzmi, by zsypać je do skarbonki. 


szaty, 
pie- | 


szeni, 
— A co?! — zawołał ksiądz z wyrzu- 
tem w głosie, gdy otworzywszy ją zoba- 


Jakież było jego zdumienie, gdy nie zo- |czy! dziesięciofrankówkę — nie mówiłem? 


daczył dziesięciofrankówki wójta! 
Ministranci w liczbie ośmiu ściągali wła 


AN 


amima u minas aena eena 


Druk i Wyd.: 


Nowy Czas, Katowice 


ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgl. zamiejscowy zł. 2,50. zagranicą zł, 5,50. 
CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w 


specjalne zł.. 1.50, reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz. W niedzielę i dni świąteczne 25 


Jak mogłeś to zrobić, chłopcze? 


1”. 4 


Obecni spoglądali z oburzeniem na zmie 


;|bankruta przypadkiem? — dodała stara jej- 


tekście zł. 600 pół strony zł. 325 


około 1.000 zł. 
które odebrał tytułem honorarium. nie 
załatwiając poleconych sobie spraw. 


Oskarżony przyznał się w zupełności 
dò winy. Po przesłuchaniu Świadków. 


prokurator wniósł o surowy wymiar 
kary i umieszczenie podsądnego w do- 
mu poprawy. 


Wyrokiem sądu skazany został G. 


pe łączną karę więzienia przez 4 lata 
i 


utratę praw obywatelskich przez 5 lat. 
szanego Franka, który jąkając się powie- 


po konwalję i sprzedał je przejeżdżającym 
automobilistom. 

— Zapłacili dziesięciofrankówkę. Do- 
prawdy proszę księdza proboszcza — upew 
niał biedny chłopczyna ze łzami w o- 
czach. 

"Tłómaczenie to miało wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa, nie rozwiało jednak 
podejrzeń, które zawisły nad głową Fran- 
ka, tembardziej że rodzice jego powiadomie 
ni o fakcie zaniepokoili się nim bardzo, syn 
bowiem bez ich wiedzy wybrał się zrana 
po konwalje do lasu. 

'Udano się niezwłocznie do mieszkania 
wójta z prośbą o wyjaśnienie, trzeba jednak 
trafu, że zaraz po sumie pojechał autem na 
śniadanie do jednego z obywateli okolicz- 
nych. 

Wypadek lotem błyskawicy obiegł całą 
wieś. 

' „Kradzież w kościele!“ 

„Złodziej wykryty!“ — podawano sobie 
z ust do ust wywołując najrozmaitsze ko- 
mentarze. 

Młody człowiek zaręczony z siostrą ob- 
winionego miał iść na kawę do przyszłych 
teściów, nie chąc jednak wchodzić do ro- 
dziny zniesławionej uchyliwszy się od za- 
prosin pod pretekstem nagłej niedyspozycji 
postanowił zerwać przy pierwszej okazji z 
narzeczoną. 

— Jaki ojciec taki syn. Niedaleko padło: 
jabłko od jabłoni — zaopinjował jakiś sta~ 
rzec sentencjonalnie — o ile pamiętam, oj- 
ciec tego nicponia miał również jakieś nie- 
przyjemne bardzo zajście w swem dzieciń- 
stwie. 

— A matka chłopca? Czy nie jest córką 


mość. 

Nikt nie miat pewności czy istotnie tak 
było, ale nic nie szerzy się tak łatwo i szyb 
ko jak oszczerstwo, niestety! 

Na szczęście jednak dla oskarżonego, 
znaleźli się ludzie, którzy widzieli go sprze; 


— mm 


Redaktor nacz. i odpow. Józef Książek. 


l 


wójt nie chce wykupić bibljoteki 
wanej bez zadatku... UR 

— Ho! Ho! — bąknął pisarz — cała ra* | 
da miejska powinna podać się do d 
wobec tego. 


wiała się i wieś 
dającego konwalje przejeżdżającym po- |łaśliwą wesołością. 
dróżnym. 


Cammen, 
Imm, wisrsz 1 łamowy opisowy zł. 2.50 
proc. 


w żyłach| ześlizgnął się i spadł z wysokości 187 


| metrowej. i 
Skutkiem tego rozbił czaszkę i do 
znał wstrząsu wewnętrznego. Stan CH 


na tem pełuem chwały krześle. 

Mówią, że wysuwany jest ra 
miejsce francuski premjer Gaston Dol” 
imergue, inni mówią, że zajmie je z00 
wu dostojnik wojskowy, wreszcie Sê, 
tacy, którzy twierdzą, 
nie uczyni już swoim członkiem żadne” 
go wojskowego. Wymieniane sa znów. 
nazwiska wybitnych pisarzy Pawłó. 
Clauudela i Jerzego Duhamela, którzy 
są kandydatami na to 14-te krzesło. 
sfer dobrze poiniorn= wanych zaprzecz 
ją jednak tej wiadoriości, twierdząc, %6 
Claudel i Duhamel nic cicą  rywalizo 
wać ze sobą i walczyć o to samo kr% 
sło. Ale są jeszcze Jw" inne krzesłł 


Wszystkie te sprawy rozstrzygniętć 
będą za kilka tygodni. ydy ogłoszonć 
zostanie oficjalne vacuum po marszał_ 
ku Lyauteyv.. ) | 

Kandydatury znajduja się jeszcze Y 

okresie wstępnych bołów. 


Zakulisowa gra jest w toku i każdy kab 4 
dydat stara się najpierw wyrobić przy | 
chylny nastrój dla siebie. = 


Bo nieśmiertelni” są na ferjach 7 
zajmą się tem krzesłem dopiero wów* f 
czas, gdy wrócą wypoczęci do Pary 


ża. 


Niektórzy z obecnych na sumie 


go wiatr powiał z innej strony: 
— Czyżby to było prawdą co opowiada 
ją? — napomknał ktoś. y 
— Co? Co takiego? — dopytywano się 
ciekawie. 


że Akademif ' 


przypo- | 
„lasu | mnieli sobie również, że nie widzieli dziesię 
ciofrankowej monety na tacy, na skutek cze | 


sk 
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— Że nasz wójt — mówiąc między na* 3. 


mi — miał cały majątek w jakiemś tewarzy” 
stwie, które zrobiło plajtę przed tygod- 
niem. 4 
— Rety! Rety! 
— Ach! Dlatego pewnie ogranicza się 


w wydatkach teraz! Skąpi na kościół?!.. 


— A no, chyba że tak! 


— Czyż jest istotnie taki bogaty jak lu" F 


dzie mówią? 
— Nie?!.. 


— Wiadomo, że ożenił się bogato. Ale 
teść jego rzucał pono pieniędzmi pod ko“ 
ryec Życia. Gadają nawet, że mu się 
zum pomieszał w rezultacie. 

opowiadał, że pani wójtowa | 
winna od czwartku za pieczywo... PAR 


ro" 


— Piekarz 


— Rzeźnik mówił to samo mniej wię* 


cej, „: 


— Stolarz zwierzył się pod sekretem, ŻE 
obstalo- 


` — Co nam po wójcie, nie ziomku? 
— Obcy pochodzeniem dobry jeśli boga: 


. — W przeciwnym: razie lepiej wybrać 


swojaka. Niech ten nami rządzi, nie przy* 
błęda jakiś!,.. "A 


Takie gadki chodziły po wsi aż do chw 


li kiedy wójt wróciwszy z wizyty wyjaśni, 
zaszie nieporozumienie i położył jak zwy” 
kle dziesięć franków na tacę ale drobnem 
w braku całkowitej monety. 


Wnet duszna atmosiera podejrzeń roz 
rozbrzmiała niedzielną ha: 
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